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Nr. 2294. 

Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne 0 godzinie 4. popołudniu. 


Przedpłata wynosi; 
s 7 wartalnie . : 3 ułr. 75 centów 
msni WARE i nie. a > 


Z przesyłką pocztowa : 


„ państwie Austrjackiem À 5 ztr. — et. 

Jo Prus i Raeszy Biemieckiej 3 talary 16 sgr 
Szwecji i Vanji 4 6 

* Eraneji . >  - . 24 frauków 

J Anglii leigji 1 Turcji . 15 

„ Włach I ksigniw Nadduan. 13 


kwartalnie 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Lwow d. 26. Października, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajemcja dzionni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 


RYŻU: na cała Francję i Anglję jedynie 
WIED 


p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. W NIU ; p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppełik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE. nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. ; 

OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplawej 30 ct. za każdorazówy 
umieszczenie 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegaja 
trankewanin. 
, Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa. 
ja niazezene. 


Z delegacyj. — Testament polityczny Pa. | 
( y 


lackiego.) 
Opór Wegrów w Sprawie 311.000 zły. 
t d pochodzić — Pominąwszy za- 
że polscy członkowi 


ssde — : ; e delegacji są za 
wstawieniem te sumy do budżetu wspólnego 
yśl Wegrów. więc gdyby przyszło. do 


wspólnego głosowania, Węgrzy większość 
faltyczną mają zapewnioną. Węciemilj dzien- 
niki głównie Herbsta opisują jako sprawcę 
tej nowej trudności, bo podobno odłożenie 
sprawy tej na przyszłą sesję dełegacyjną, 
było jakby już poufnie między obiema dele- 
gacjami umówione, 

Na ostatniem posiedzeniu  delegacyj 
przedlitawskich z d. 23. b. m. obradowano 
nad różnicami w uchwałach obu delgacyj 0 
zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatkach na 
stałe wojsko, nad kredytem dodatkowym do 
r. 1872 i nad wniesionemi rezolucjami. Wnio- 
ski postawione przez głównego sprawożdaw- 
cę Demla w imieniu komisji budżetowej , 
przyjęte zostały bez rozpraw, a wniosek Po- 
klukara przy tytule XI. pozycji 16tej, posta: 
wiony względem zaciągnięcia 35.000 złr. na 
budowę jednego piętra koszar w Lublanie, 
został odrzucony. W ten sposób wyrównano 
różnice uchwał obu delegacyj oprócz tej, 
która się odnosiła do Pogranicza wojskowe- 
go. Przyszłe posiedzenie miało się odbyć na- 
zajutrz. Na porządek dzienny zapisano spra- 
wozdanie nad nuncjami, mającemi jeszcze na- 
dejść, oraz ewentualnie pierwsze czytanie ca- 
łego budżetu i sprawozdanie nad petycjaa.i. 

Wyszedł ostatni tom drobnych pism Pa- 
lackiego, do którego dodał epilog, niejako 
gwój testament polityczny, który poruszył 
obóz centralistyczny jak osie gniazdo. 

Palacky, jeden z największych patrjotów 
anstrjackich, przy schyłku żywota, pełnego 
pracy i chwały dla swego narodu i dla pań- 
stwa, Z TOzpaczą spogląda w przyszłość 
Austrji. A : 

„Muszę, powiada on, wyznać otwarcie, że 
zaraz przy mojem plerwszem wystąpieniu na 
scenie politycznej w 1848 uległem wielkiemu 
a fatalnemu obłędowi. - Uniesiony tak nagle 
zdobytą wolnością więcej budowałem na 
przyszłości niż się należało. Głównym moim 
błędem — wyznaję bez ogródek — było 
moje zaufanie w rozum i prawość narodu 
niemieckiego. Moje, historyczne niegdyś sło- 
wo: „Gdyby Austrji nie było, to powinni- 
byśmy się O nią jak najrychlej postarać* — 
wypowiedziałem, supponując a nawet niewąt- 
pliwą mając otuchę, że w tej wyzwolonych 
ludów rzeszy zapanuje i zapanować musi 
sprawiedliwość, gdyż wiedziałem, Że „usu- 
nąwszy z państw sprawiedliwość. będą one 
niczem innem tylko wielkiemi zbójów jaski- 
niami“ (św. Augustyn de Civ. XXII.). Jakżeż 
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Dziesięć lat w Australii. 


lezy. ciąg. Zobacz nr. 277, 279, 280, 
i JC) 287, 292 i 293). 


Po mojem przybyciu do Australii posu- 
cha trwała aż do marca i wielce dała się we 
znaki właścicielom bydła, którego wiele zgi- 

p braku wody i trawy. Z końcem 
, się ogromne ulewy, a rzeka 

INaTCA g ti tak wysoko, že najstarsi 
Macleay, pamiętali IE powodzi. W ocladh 
M woda na kilka stóp wysoko na- 
jednej, jęszkanie nasze. Gosbisją: się aże- 
„z le nie usunęły się w rozmokłej ziemi i 
dom wraz znami nie runął, wsiedliśmy w 
‘ma, W które każdy fermer jest zaopatrzo- 

j przywiązawszy je do drzew olbrzymich, 
zili ny w nich dwie noce i dzień jeden. 
spędzi gncZASETA w domu doszła aż do stry- 
piec którym pochowaliśmy najcenniejsze 
oa į sprzęty, a jak daleko oko sięgało, 
nie widzieliśmy nić oprócz topieli. Prąd por- 
nawet małe okręta będące na kotwicy 
rzece, i zaniósł je na morze, przyczem pa- 
wj statków rozbiło Się przy ujściu, gwałto- 
re fe, powiem wody nie pozwoliła kierować 
` „omiędzy skałami. W sąsiedztwie na- 
a je nie rE czółna, utonęło 9 osób. 

"lo najlepszy PĄYWACZ w naszem gronie, 
Jea aten kilka razy do domu, aby wydo- 
Mać z niego trochę mokrego chleba i mięsa. 
Czółen nie odwiązywaliśmy od drzewa z oba- 
wy, ażeby ich prąd na Środek rzeki nie porwał, 
gdzie płynące kłody zgniotłyby nas niezawo- 
dnie. Czyn ten moj takie mi zjednał podzi- 
wienie u pani M., że aż mąż jej zazdrośnem 
"atrzeć zaczął okiem na jej czułe podzięko- 
wanie za kawałki jadła, przezemnie przy- 

jegione. A 
nie3 % dh adnięciu powodzi 


wróciliśmy do 
na bok pochylonego. Wzię- 


e 473 
ponu a ań wyniszczenia niezliczonych wę- 
Saa ier gt leśnych, które znalazły przy- 


strychu, B potem porząd- 
kowal; mu. Ja ogromnie pracowa- 
ef M Pota pali och La 
domu zbyt może gorliwie m! pomagała, $ 

Państwo Mac-Mahon, wedle zwyczaju 
australskiego, sprawiali sobie co tygodnia 
a spree (pijatykę). Wódką i rumem albo z 
Sydnej albo z miasteczka sąsiedniego przy- 
słanemi upijali się wraz z czeladzią irlandz- 
ką, a wtedy Sceny najobrzydliwsze trwały po 


tułek na naszym 


Z, OZ Zn nz a w w w 


ietnych mogłem .przypu- 
szczać, jaką nas dolą opatrzą Niemcy, że z 
pod absolutyzmu samowładztwa dostaniemy 
się pod cięższą jeszcze wrogiej nam rasy 
dyktature? Jakżeż można było przewidywać, 
że wykształceni Niemcy 0 wolności i konsty- 
tucji prawią a przytem innych uciskają ? że 
prawo osoby wysławiają a prawo ludów no- 
gami depcą? Że tym sposobem gmach pań- 
stwowy na kłamstwie i nierozumie budują ? 
że równość praw dla wszystkich proklamują 
a tylko nam Słowianom każą być niewolni- 
kami? Widać w tem tylko głupią nadętość i 
zaślepienie, ale nie widać rozumu i sprawie- 
dliwości.. Pożal się Boże, straciłem wszelką 
nadzieję w utrzymanie się Austrji — nie 
przeto, iżby jej byt nadał był niepożądany 
lub niemożliwy, ale, że pozwolono Niemcom 
i Madiarom opanować rządy i usadowić tu 
jednostronny despotyzm rasowy, który W 
państwie wielojęzykowem a konstytucyjnem 
jest niedorzecznością i ostać się nie zdoła... 
Pycha idzie przed upadkiem! — przysłowie 
to ziści się na Niemcach, choć się tego nie 
doczekam. 

„O mój naród nie bardzo się obawiam; 
będzie może musiał przebywać pewien czas 
próbę „ognia i żelaza”, ale cobądź nastąpi, 
zawsze posiada on na tyle rdzeni zdrowej i ży- 
wotnej, że do świeżego powstanie Życia, Dla 
związku swego z Austrją Czesi wielkie po- 
nosili ofiary. Czy po gorzkich doświadcze- 
niach od czasów Hohenwarta, po tylu zawo- 
dach byliby jeszcze gotowi swym  odwiecz- 
nym dręczyciełom ponownie przyjść w kło- 
potach z pomocą — tego nie umiem po- 
wiedzieć. a 4 

„Niemcy powodują się niestety wyrzut- 
kom dziennikarstwa, tym żydowskim szmo- 
kom bez sumienia i wstydu. Plemię judaj- 
skie w ogóle panuje dzisiaj w Niemczech, 0- 
pinia publiczna we Wiedniu ' i  gdzieindziej 
stosuje się do tego, co jej Żydzi przepisują. 
Jak u Shyloka, ich pierwowzoru, ma u nich 
wagę tylko rewers; co po nad to w Świecie 
moralnym wyżej stoi — szlachetność, wspa- 
niałomyślność, rycerskość, honor — tego nie 
znają, to u nich przesądem ; swych „popę- 
dów szlachetnego zwierza drapieżnego“ uczą 
się przedewszystkiem od lisów, mianowicie w 
handlu i na giełdzie; ale też lubią i wilków, 
mianowicie pochodzących z państwa der Got- 
tesfurcht und edlen Sitte (Prusy). 

„O Madiarach, drugiem z panujących w 
Austrji plemion, mam nie wiele do powiedze- 
nia. Lud ten azjatycki, okolicznościami dzi- 
wnie forytowany, doczekał się tego, czego 
się nie doczekali daleko silniejsi ich krew- 
macy 1 poprzednicy, Hunnowie i Awary — 
wkrótce bowiem obchodzić będzie 1000le- 


tnią rocznicę swego bytu w Europie. Dzisiaj 


lud ten dopiął panowania i hegemonii 
. .. . 1 
starodawnej Austrji, i przy k i H 


a . ażdej sposobno- 
ści z olbrzymiemi nosi się aek i 


planami. Jeżeli jednak Madiary, jak ostat- 
niemi czasy poczęli, nadal będą postępować 


całych nocach i zmieniały dom nasz w Pan- ; 


demonium. Ja w takim razie szedłem zwykle 
Spać do stodoły, ażeby niesłyszeć nieznośne- 
80 zgiełku, bojaźliwi zaś Niemcy wynosili się 
i” do sąsiadów. 

ednej takiej nocy pani M. odszukała 
| stodole. Chociaż Białki wtedy lat 
wadzieścia dwa, nie trud i było prze- 
cież odegrać roli "ORZY ga: 
rudej pięćdziesięc ke 50 Józefa, wobec 
Uciekłem od niej 0 sagi pani Putyfarowej. 
i pijawki, ale szczęśliwie Pu edzy Komary 

: ; €liwie, nie zostawiłem za 
sobą Żadnej szaty, Nazajutrz d guam zr 
pani zmieniła się w nienawić ta zaa 

; w nienawiść, Głowa jej si 
napełniła drobnemi i podłemi po ł Je) SIĘ 
kiemi tylko źle wychowana Koba: ser, Ja- 
kuczyć mężczyznie. Co mężowi Skiet R. 
o mnie, niewiem, lecz w parę dni OE, 
gdyśmy stali sam na sam przy kominie, roz. 
począł ze mną kłótnię a potem wziął się do 
kułaków. 

Byłem bardzo silny, jednym więc za- 
machem rzuciłem go na Zarzące się węgle i 
wychodziłem właśnie z pokoju, gdy mnie 
jejmość zaatakowała haczykiem od ognia i ta- 
ką głęboką ranę zrobiła nim w głowie, 
Że do dzisiaj jeszcze bliznę od niej posiadam. 
Nie chcąc walczyć z kobietą, uciekłem nad 
brzeg rzeki i wsiadłszy w czółno popłyną- 
łem do miasteczka. 

Miasteczko Kempsey jak wszystkie 
nowo się tworzace mieściny australskie po- 
siadało duży dom z cegły czerwonej. W tym 
domu rano sądzą, wieczorem dają bale lub 
przedstawienia kuglarskie i brzuchomowcże, 
a czasem jaki polityczny orator popisuje się 
przed publicznością, w niedzielę zaś w tym 
samym domu rozmaite sekty religijne odby- 
wają kolejno służbę bożą. Prócz tego były 
w miasteczku dwa ogromne drewniane bu- 
dynki, na składy towarów dla okolicy. Wła- 
Ściciele sprzedają w nich wszystko czego tyl- 
ko człowiekowi w ucywilizowanym potrzeba 
świecie. 

Mąkę i wino, jedwabie, suknie, buty, 
igły i kotwice tam znajdziesz. Dwa hotele 
drewniane, kuźnia, domy kołodzieja, szewca, 
błacharza, koszary żandarmerji, w których 
dwóch mieszka konstablów, i dworek  leka- 
rza z ogródkiem, uzupełniają miasto. Ze 
wzrostem mieściny (township) przybędzie 
więcej składów, karczem i kuźni, rząd doda 
jeszcze dwóch żandarmów, osiedli się lichy 
prawnik, przyjedzie drukarz z małą prasą i 
zacznie wydawać dzienniczek, później może 
i burmistrza (mayor) i radców (alderman) 
wybiorą, i tym sposobem powstanie „city“ au- 


ostatecznie bez odwołania decyduje urzędnik 
posłuszny rozkazom władzy, która z właści- 
wości narodowych robi sobie igraszkę. — 
Dziennik Poznański gorąco więc zaleca po- 
słom naszym w Berlinie cbronę ludu szląz- 
kiego przed rozporządzeniami podobnego ro- 
dzaju. Lud szlązki, pozbawiony klas wyż- 
szych, któreby opiekowały się jego losem, 
zaiste w trudnych pozostawiony jest warun- 
kach; Bismark zawsze stawia na niego sidła, 
nie szczędzi nawet funduszów i fałszywych 
nasyła mu proroków. Niebezpieczeństwo z 
tej strony grozi nam wielkie. „Siekiera ger- 
mańska, mówi Dziennik Poznański, zamie- 
rza uderzyć w pierś naszej narodowości 
wszędzie, tak w Prusach, jak w Poznańskiem 
i na Szlązku. Wobec tego wspólnego zagro- 
żenia potrzeba wspólnej obrony narodowego 
żywiołu, a ze strony naszej, w korzystniej- 
szem nieco będącej położeniu, należy się 
Szlązkowi wszelka moralna i materjalna po- 
moc, na jaką nas starczy. Wdzięczne to po- 
le działalności dla naszych stowarzyszeń in- 
teresów moralnych i oświaty, wdzięczne dla 
mecenasów naszej literatury. Główna, obo- 
wiązkowa a najzupełniej zaniedbana w tym 
względzie rola przypada poblizkiemu Kra- 
kowowi, moralnej stolicy Górnego Szląz- 
ka. — Poparcie z tej strony uciśnionej na 
Górnym Szlązku narodowości polskiej było- 
by pięknem i obowiązkowem w każdym ra- 
zie zadaniem. Nie wyrzekając się sami obo- 
wiązków narodowych względem ŚSzlązka, u- 
ważamy za niemniejszą potrzebę przypomnieć 
je bliższemu Krakowowi.* Mamy nadzieję, 
że dobrodzieje i patronowie narodowości pol- 
skiej pojmą też swe obowiązki i gorąco we- 
zmą do Serca sprawę prześladowanej braci. 


z sąsiadami, to ziści się i na nich co po- 
wiedział stary Nestor o Awarach, ich przod- 
kach, — i jestem przekonany, Że PO upły- 
wie drugiego tysiącolecia nie będzie ani je” 
dnego ich potomka, któryby mógł lub chciał 
święcić ich pamięć," 


Szlązk górny. 


Przed kilku dniami pisaliśmy na tem 
miejscu o usiłowaniach ludności ks. Cieszyń-, 
skiego, mających na celu obronę narodowo-, 
Ści polskiej, staraliśmy się wykazać obowią 
zek i interes, jaki mamy w wspieraniu o- 
wych zabiegów. Mówiliśmy również, że wzmo- 
Żenie się żywiołu polskiego na Szlązku au- 
strjackim podniesie zapał i W Górno Szląza- 
kach do walki, jaką im wydał kanclerz nie 
miecki, a dziś chcemy jeszcze kilka słów po- 
Święcić sprawie ludności polskiej Szlązka 
p . y I 

ismark my$l ermanizowania Po- 
laków otwarcie p i i do tego sy« 
stematycznie dąży, — aby zgnieść narodo- 
wość polską , nie przebiera w Środkach, ta 
wszakże okoliczność, iż życie narodowe mimo 
odwiecznej germanizacji na Szlązku rozwija 
się widocznie, że żadne intrygi nieprzyjaciół 
nie są w stanie onego zatruć, doprowadza go do 
namiętności, przyprawia 0 brak równowagi. 

Konstytucja dla Polaków, zamieszkałych 
na Szlązku, prawie nie istnieje, stowarzysze- 
nia wszelkie, nie narodowe nawet a:e religij- 
ne cechy zaledwie są cierpiane, los ducho- 
wieństwa bardzo niepewny, pisma polskie 
prześladowane, co więcej, czytanie ich samo 
uważane za coś karygodnego, domowa za- 
groda nieszanowaną; co zaś wobec tego, dzie- 
je się w szkołach polskich, łatwo przewidzieć. 
Władze, jeżeli w całym zaborze usiłują z 
nich wytworzyć dla siebie narzędzia germa- 
nizacji, to tem więcej 0 to starają Się na 
Szlązku; zasada słuszności, sprawiedliwości 
tam nie istnieje wcale. 

Świeżo rejencja opolska wydała rozpo: 
rządzenie, takiej doniosłości i wartości, że 
„na określenie tego, według Dziennika Po- 
znańskiego, każdy użyty epitet byłby za sła- 
bym, choćby nam nawet stosunki i względy 
prasowe pozwalały wszystko nazywać wła- 
właściwem i, zasłużonem mianem“. Rozporzą- 
dzenie to w życie wprowadzone równa się 
skasowaniu szkół polskich, poleca vno bo- 
wiem, aby szkoły, w których na 100 było 
choćby tylko 25 dzieci niemieckiego pocho- 
dzenia, uważane były za niemieckie, a język 
niemiecki jedynie wykładowym. Dalej rozpo- 
rządzenie to upoważnia i inne szkoły za- 
mienić na niemieckie, bo mówi, że gdzie na- 
wet stosunek taki dzieci polskich do niemiec- 
kich nie zachodzi, „ale wymagają tego miej- 
scowe względy“, należy szkoły polskie za- 
mienić na niemieckie, 0 względach zaś tych 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 23. października. 


== O regnikolarnych deputacjach, wybra- 
nych od sejmów węgierskiego i kroackiego, 
które się zebrały w Peszcie celem stano- 
wczego unormowania wzajemnych stosunków 
prawno-politycznych obu tych krajów, dono- 
szą dzieuniki tutejsze lakonicznie, że szanse 
ugodowe stoją pomyślnie, i że pierwsza sesja 
deputacji regnikolarnej już okacała, że oby- 
dwie strony paktujące przyjaźnie i pojednaw- 
czo są usposobione. 

Niektóre z organów centralistycznych, 
na publikę bezmyślną spekulujące, dodają 
swoje komentarze w duchu tendencyjnym, 
jakoby podobna ugoda tylko kilka miesięcy 
trwać mogła. 

W ogólności chcieliby tu — po tem co 
się stało w delegacjach — wszystko zakryć 
i ignorować, coby umysły mogło zwrócić ku 
stronie praktycznej życia, i prowadzić do 


dno złe jakie widziałem okazało się w ta- 
kich okolicznościach, iż należało je wyba- 
czyć. Nie miałem tak zaciętego wroga, któ- 
ryby nie posiadał pewnych zalet. Złych lu- 
dzi tworzy najczęściej brak oświaty i nędza. 
Przykład przepychu i zbytku w wielu umy- 
słach rodzi pogardę pracy i uczy egoizmu 
oraz obojętności na dobro bliźnich. Egoizm 
ten nie wzrósłby w potworne rozmiary przy 
dostatku i bez pokusy, Słowem, jestem opty- 
mistą, i wierzę, że człowiek nie jest złym z 
usposobienia, lecz tylko przez zewnętrzne 
wpływy złym się staje. 

„Przez kilka dni pobytu w Kempsji 
bawiłem się rybołostwem. Rzeki Australii 
pełne ryb; wędką można sobie ryb nałapać 
na dobry obiad. Te rodzaje ryb, które część 
roku w morzu żyją, a w porze składania 
ikry do rzek przybywają, są bardzo smaczne. 
Stokfisz (Cod) dochodzi czasem do 50 
funtów wagi, a węgorz do 10 funtów. 

Włóczyłem się także porankami ze 
strzelbą doktora i pomagałem fermerom od- 
pędzać zgraje kakadów i papug, co zlatują 
z pogranicznych lasów stadami i niszczą ku- 
kurudzę. Ptaki te tak miłe w klatce, są naj- 
okropniejszymi szkodnikami w stanie dzikim, 
a tak są przebiegłe, że nie podobna ich po- 
dejść ze strzelbą. 

W nocy strzelaliśmy z okna na ogromne 
nietoperze, co zlatują się w ogrodach i za- 
bierają owoc pomarańcz i brzoskwiń do bo- 
rów. Nietoperze te mają głowę z kształtu i 
z koloru podobną do lisa, zwią je więc tutaj 
latającemi lisami. Każdy z nich jest tej 
wielkości, jak małe kocię, postrzelony walczy 
jeszcze z psem zapalczywie. Tyle ich bywa 
w oe że czasami ogromne drzewa pokry- 
wają sobą, spiąc na gałęzi j 
nm. pią gałęziach jeden obok 


Przy świetle księżyca polowaliśm 
opossum, zwierzątko jak KIE Z (ie: 
kiem, z którego robią doskonałe, ciepłe koł- 
dry podróżne. Tysiące ich żyje w Australii 
a tak są zgrabne i zabawne, jak nasze wie- 
wiórki. Po Śladach zostawionych przez ich 
pazurki na korze, poznaje się drzewo, ua 
które opussum się wydrapał, drzewo się 
wtedy Ścina, a mały piesek wyszukuje go 
pomiędzy gałęziami i dusi. Mięso tych zwie- 
rząt jest głównym pokarmem Murzynów au- 
stralskich. Śmierdzi ono, jak liść drzewa gu- 
mowego. Europejczycy jedzą je tylko głodem 
zmuszeni. 

Za to palamelan (kangurowy szczur) 
i bandikut, małe rodzaje torebników, służą 
za doskonałe pieczyste, przesąd jednak wstrzy- 


stralska. Takich city w Australii jest dużo. 
Wiele z nich liczy już po 3000 mieszkań- 
w. 


co 


Doktorem w Kempsey był murzyn, u- 
rodzony na Ile Bourbon, czarny jak heban, 
wykształcony przez jezuitów w Paryżu na 
doktora medycyny i wysłany do misji kato- 
lickiej w Nowej Zelandji. Po zwinięciu mi- 
sji przybył do Australii osiadł w Kempsey 1 
dobre robił interesa, każąc sobie wedle zwy- 
czaju australskich lekarzy, płacić po kilka 1 
kilkanaście funtów szterlingów za odległe wi- 
zyty, a gwineę (10 złr. 50 ct.) za konsul- 
tację w własnym domu. Znał on mnie i lu- 
bił za to, że mógł się ze mną po francuzku 
wygadać, opatrzywszy więc troskliwie i za- 
wiązawszy moją ranę, zaprowadził mnie przed 
sędziego pokoju. 

, Sędzia ten, niepłatny jak wszyscy pra- 
wie sędziowie pokoju w Australii, był wła- 
Ścicielem jednego z wyżej wspomnianych 
składów towarów. Gdyśmy do niego przyszli, 
zajęty był ubieruniem jakiegoś leśnika w 
nowy ubior, w Australii bowiem ludzie 
wchodzą do sklepów małomiejskich, przebie- 
rają Się tam w nowe suknie od stóp do gło- 
wy, | zostawiwszy stare łachmany, które ku- 
piec wyrzuca, wychodzą jak eleganci z do- 
mu, do którego weszli obdarci. Gdy nas zo- 
baczył pan sędzia, polecił jednemu z kup- 
czyków, aby posłużył kupującemu, a sam za- 
czął słuchać mej skargi. Lecz jego pełno- 
mocnik źle widocznie się sprawiał przy tar- 
gowaniu, bo sędzia spoglądał ku niemu co 
chwila i okiem mrugając pokazywał na mi- 
gi ile ma żądać za ubranie. Zniecierpliwio- 
ny wreszcie, niedosłuchawszy mnie, podpisał 
jakiś kawał papieru, który mi podał i wró- 
cił do „business“ (interesu). Papier ten za- 
w.erał wezwanie do pana M., by w sobotę w 
urzędzie się stawił i na moje zażalenie od- 
powiedział. Dałem je do odniesienia poli- 
cjantowi, za co 5 szyllingów zapłaciłem. 

„ Do soboty mieszkałem u doktora. Nie- 
mając przy sobie pieniędzy na opłacenie ho- 
telu, byłbym pewno nie przeżył obozowania 
w lesie przy dotkliwej ranie i osłabieniu 
gdyby nie troskliwa opieka Żony doktora, 
przystojnej Angielki, która poszła za murzy- 
na z wdzięczności za ocalone w śmiertelnej 
chorobie życie. i 

Iluż to takich samarytanów spotkałem 
na Świecie! Niechaj ci co siedzą w domu i 
bawią się szacherką, narzekają na zepsucie i 
złość ludzką, ja pomimo tylu wędrówek 
szczerze wyznaję, że więcej dobrego jak złe- 
go spotkałem pomiędzy ludźmi, i że nieje- 
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rozmyślania nad tem: dlaczego w Przelitawii 
każdy krok pojednawczy, i do stałej orga- 
nizacji prowadzący, natrafia na zapory i 
przeszkody, które się przecież z łatwością u- 
suwają w Węgrzech? 

e ta partja i ci ludzie doskonale wie- 
dzą, jaką ma wartość moralną, a względnie 
i doniosłość polityczną sprawa kroacka 1 
kwestja: czy Węgrzy będą osłabione lub 
wzmocnione przez wojnę domową lub pokój 
w Kroacjj — moglibyśmy się przekonać do- 
kładnie z ich radośnych okrzyków w czasie, 
kiedy po ustąpieniu Raucha, bana Kroacji, i 
zastąpieniu go Wakanowiczem, zdawało się 
centralistom, że się zanosi w Węgrzech na 
drakoniczne czysto, partyjne gospodarstwo 
polityczne, które w niczem nie ustąpi ten- 
dencyjności ich polityki przedlitawskiej wobec 
Czechów i innych. 

Wtedy nie mieli dość słów pochwały 
dla energii węgierskiego rządu, i dla wice- 
bana kroackiego. 

„Czem więcej szorstkości w postępowaniu 
węgierskiego rządu, tem lepiej dla nich. — 
Na poparcie i na pochwały tej partji cen- 
tralistycznej, mogli byli liczyć Węgrzy, gdy- 
by w pogwałceniu praw narodowych chcieli 
iść jak najdalej w Kroacji. 

„ _ Spostrzeżono się jednak w Węgrzech, 
że tm poparcie pseudo-moralne koterji egoi- 
stycznej centralistów, nietylko na nic się 
nie przyda, ale że właśnie w interesie wę- 
gierskim wszystko za zgubne dla Węgrów u- 
ważać należy — bo reminiscencje polityki 
centralistyczno-niemieckiej za rządów schmer- 
lingowskich są w Świeżej pamięci — co im 
doradzają ludzie tej partji, i z czego się ra- 
dują; a kiedy wrócono pod względem Kroa- 
cji do myśli przewodniej z r. 1867, to jest, 
ugodowej, i postanowiono ją w praktyce, 
szczerze 1 rzetelnie urzeczywistnić na drodze 
wspólnego porozumienia, odtąd faktycznie 
wszelkie sympatje dla Węgrów u centrali- 
stów się ulotniły. 

Był czas, kiedy już organa wiedeńskie, 
od bankowych instytutów zależne, zaczęły z 
tryumfem wygłaszać, Że wpływ na sprawy 
polityczne, finansowe a nawet legislacyjne 
Austrji przechodzi napowrót w ręce mniej- 
szości austro-niemieckiej. Zjazd monarchów 
w Berlinie tak im pozawracał głowy, iż zda- 
wało się im stosownem, i Węgrom przypo- 
mnieć, że Żyją tylko z łaski Niemców au- 
strjackich dlatego, że ci się opierają o Niem- 
cy a raczej Prusy zwycięzkie. 

Dziś hallucynacje tego rodzaju ustały; do 
chwilowego otrzeźwienia przyczyniła się ko- 
ryfeuszów niemieckich niezdarność i przece- 
nienie sił i wpływu swego w delegacji. Wi- 
docznem jest, że Węgrzy umieją korzystać z 
zmienionej w głównych zarysach pozycji. — 
Któż n.p. nie widzi, że, jednego tylko doty- 
kając przedmiotu, sprawa wcielenia Dalmacji 
do krajów węgierskich, a właściwie złączenia 
z Kroacją i Slawonią, dziś nie natrafi na o- 
pór tak silny, i na opór takiego wpływu na 


muje wielu Anglików od używania ich mi 
Ja jadłem ze smakiem tę demka 
szyderstw angielskich. Auglik w Australii 
nic nie chce jeść takiego, do czego w swym 
Albionie się nie przyzwyczaił. l 
„ Prócz ptactwa wodnego mnoży się dużo 
bażantów Czarnych i szarych indyków po 
nad brzegiem rzek. Bażanty wielkości kury 
nie wysiadują własnych jaj, ale kilkadziesiąt 
kur składa zwykle jaja swe razem i potem 
pokrywa je trawą i chrustem. W olbrzy- 
mich tych gniazdach, które wyglądają jak 
kopiec, wylęgają się kurczęta same. Fermen- 
tacja trawy w pół zielonej dostarcza im cie- 
pła Ra Adii do wylęgnięcia. 
ury pilnują gniazd i wodz i- 
sklęta tak samo, jak nasz a 
Mięso bażantów tych i daleko większych in. 
dyków jest wyborne. Gdy za pomocą Murzy 
ie p się więk świeże gniazdo złożone 
ez use w laj i 
nich biesiadę. a e y o 
Inny ptak, podobny do nasze 
ale dwa razy od niego większy 
maści zyje bardzo towarzyski, ztąd 
ZEE EO (australski 
Po nad bagnami i rzekami swawo i 
jak młode charcięta. Biegają t E 
skaczą jeden po nad drugiego, słowem, wy- 
prawiają wesołe igrzyska. AE 


Ptak altanowy (bower bird ży j 
sroka, ma zwyczaj budowania ý E 
altan z gałązek. Podłogę wykłada dram 
kamyczkami, ściany  ozdabia muszelkami 
które z daleka nawet zbiera, i tworzy SZpa- 
lery, ulice i zaułki w tym swoim pałacu, 
po których wesoła gromada upędza się 
szczebioce i wysiaduje podczas spieki. Cie- 
zy ich zwyczaje „bawiły mnie nieraz w 
a RE gi za jakiem olbrzymiem drze- 
em po godzinach całych przypatrywałem 
się ich figlom, 
W sobotę nadszedł wreszcie dzień sądu 
z całą formalnością angielską. Po przesłu- 
chaniu opowieści o rozmaitych sporach i 
drobnych skarg, panowie sędziowie pokoju 
(dwóch ich zasiadało) przystąpili do rozwią- 
zania kontraktu mego z panem Mac-Maho- 
nem, czego ja żądałem. Lecz gdy pan Mac- 
Mahon zażądał, abym resztę czasu aż do u- 
płynięcia mego terminu spędził na owczarni, 
leżącej po za górami, gdzie nie miałbym 
sposobności widzieć ani jego ani jego pani, 
a żądanie swoje tłómaczył tem, „że trudnoby 
mu było bez pisania do Sydnej i czekania 
parę miesięcy otrzymać człowieka zdolnego 
do spełnienia mego obowiązku, ofiarowałem 


go bociana, 
1 ciemnej 
zowią go 
towarzysz), 


a 


postanowienia u góry, na jaki by przódy ta 
sprawa była natrafiła, nim się namacalniej 
okazało, Że koryfeusze niemieccy i ci, któ- 
rzy mieli pretensję, by ich uważano za jedy- 
nych przedstawicieli idei austrjąckiej, pracują 
— gdzie tylko mogą — w monarchii austro- 
węgierskiej na rzecz Prus. 

Praktyczny polityczny rozum nakazuje 
Węgrom zadowolnić kraj południowo-słowiań - 
ski (Kroację), który ma odrębne właściwości 
i potrzeby polityczne, i przez uwzględnienie 
rzetelne (nie tak obłudne, jak w elaboracie 
przez niemieckich adwoxatów ułożonym) u- 
bezpieczyć „mir wewnetrzny“ u siebie. 

Zdaje się, że w Przedlitawii na podobne 
samopoznanie się jeszcze nie zanosi, 

W kołach rządowych spostrzegać się 
daje pewna chwiejność i osłabienie wpływu 
na sfery decydujące. Widoczne zresztą, że 
przedewszystkiem chcianoby utrzymać stano- 
wisko swoje i byt swój; jeźliby to się dało 
z pewnością ustalić, poprzestanoby na pro- 
wadzeniu spraw bieżących zwykłym trybem, 
nie tykając spraw piekących. Ztąd pogłoski 
o kierunku konserwatywnym polityki w bli- 
skiej przyszłości, a razem niedotykanie kwestji 
osób mających rządzić w zmieniony nieco 
sposób. s 

Centralistyczna partja czerpie swą siłę 
jeszcze z swej organizacji; jak razem się cie- 
sz tak razem się smucą jej członkowie i 
przewodnicy — jest to siła względna, bo 
mająca wartość większą lub mniejszą w tej 
proporcji, w jakiej ich przeciwnicy są sku- 
pieni lub rozbici, 

. Na postanowienia korony, w tych przy- 
najmniej najbliższych czasach, wpływać nie 
mogą i nie będą sami. Oglądają się więc już 
teraz instynktowo za opiekunami. 

Czy ministerjum Auersperg zostanie pod 
względem wzięcia i wpływu zrehabilitowane, 
czy węgierscy mężowie stanu, a przedewszy 
stkiem hr. Andrassy zostaną przebłagani i 
wciągnięci w ich prywatny, partyjny interes, 
lub czy jedno z drugiem dałoby się połą- 
czyć, wszystko im dziś pożądane; bo na tej 
jeszcze drodze mają nadzieję burmistrzowa- 
nia i nadal w Austrji. Teraźniejsze położe- 
nie, o ile się tycze wewnętrznej polityki, ma 
pewną analogię z ową chwilą, kiedy się za- 
chwiało ministerjum bturgerministrowskie. 

Wtedy postanowiono u góry po nieja- 
kiej chwiejności przywołać innych ludzi do 
steru rządu w przekonaniu, że porozumienie 
z większością ludów austrjackich nie może 
być przeprowadzone, a nawet inaugurowane 
przez biirgerministerjum. Ć 

Dziś ci sami prawie ludzie, którym ode- 
brano w r. 1869 władzę, stanąwszy na czele 
swej partji tak samo jak wówczas centrali- 
stycznej, dali dowód, Że nie zważają na in- 
tetesa dynastyczne z państwowemi złączone 
(bo w Austrji to są synonyma), tylko na swoje 
i swej partji. 

Dziś ministerjum  centralistycznych za- 
sad, oparte na tej samej partji, a przez nią 
w delegacji opuszczone, jest poniekąd ano- 
malią, bo zawieszone w powietrzu. 

Sztuczkami i kompromisami „ad hoc“ 
można wprawdzie pchać taczki dalej; ale 
czyli w teraźniejszych, krytycznych czasach, 
dynastji panującej wydadzą się rękojmie do- 
brego rządu tego rodzaju dostatecznemi— tò 
wielka kwestja. 

Nie przesądzając, co będzie, trzeba je- 
dnak zaznaczyć, że wiele i bardzo wiele za- 
leżeć będzie od tego, czy interesowani będą 
umieli skorzystać z danych okoliczności, i 
czyli okażą czynem, Że mają samowiedzę po- 
trzebną do ocenienia zmienionych stosunków 
partji do partji, i czy zdołają postawić od 
powiednie kroki polityczne z tą pewnością 
siebie i rzeczy, jakiej wymaga obecna sytu- 
acja wewnętrzna Austrji? 


Tu mi się wydaje na czasie, zastanowić 
się bliżej nad przedmiotem wyżdotkniętym, 
t. j. nad sprawą Kroacji i jej stosunku do 
Węgier, raz dla tego,” Że jest teraz na po- 
rządku dziennym, a powtóre, że ma jak naj- 
ściślejsze podobieństwo z autonomiczną spra- 
wą Galicji. 

W przyszłym liście zająć mi się wypa- 
dnie analogią tych spraw i wykazaniem, że 
nie są to utopie, żądać tego w jednej części 
monarchii, co uznanem zostało za pożyteczne 
i wzmacniające siłę państwową w. drugiej 
części monarchii i przez doradzców korony 
i przez koronę samą. 


Przegląd polityczny. 


Telegramy wczorajsze dwie nowe zna- 
czące nam przyniosły wiadomości, jakkol- 
wiek tylko pośrednio dotyczą społeczności e- 
uropejskiej. Na Kaukazie Moskale odkryli 


szeroko rozgałęziony spisek. Anglia zaś zła- 


spór o Alabamę, nie 
może się uporać z drugą sprawą, w której 
był sędzią polubownym cesarz niemiecki. 
Sprawa wyspy San Juan jest obecnie w pra- 
sie Stanów Zjednoczonych przedstawiana z 
wielką namiętnością, Amerykanie zarzucają 
Anglikom intrygi, a wnosząc Z tonu pism 
wpływowych można sądzić, iż Stany Zjedno- 
czone zdecydowały się już sprawę tę posta- 
wić na ostrzu miecza, groźby wszakże wy- 
rafinowanych handlarzy amerykańskich nie 


godziwszy zawikłany 


są straszne, można się więc spodziewać, Że 
sprawa ta łatwo wejdzie w nową fazę. W 
każdym razie te powikłania w chwili obe- 


cnej nie są dla rządu angielskiege na rękę. 
Spisek znów kaukazki ma swoje znaczenie 
dla Europy z tego względu, iż zaburzenia 
ztąd powstałe utrudniły by o wiele pozycję 
Moskwy w kwestji wschodniej. 

Poseł moskiewski w Wiedniu Nowików 
wyjechał do Pesztu dla porozumienia się z 
Andrassym a raczej wybadania austrjacko- 
węgierskiego dyplomaty w sprawie upadku 
gabinetu Midata baszy. Pisma moskiewskie 
silnie atakowały politykę Porty opierającą 
się na Zachodzie, jaką kierował się dymisjo- 
nowany wezyr, dziś więc z wielką radością 
mówią o jego upadku,  Nietylko jednak 
cieszy się z tego Moskwa, ale wszyscy 
wasalowi Turcji, mad któremi Moskale zdo- 
byli wpływ wielki. Mołdo-Wołochy, Serbo 
wie, Czarnogórcy i Bułgarzy cieszą się na 
równi z Moskalami, ten objaw winien zwró- 
cić uwagę dyplomacji europejskiej, bo ma 
on swe znaczenie. 

Zaledwie ukończył się proces dawniej: 
szego wezyra Madmuda baszy o zwrócenie 
skarbowi 100.000 lirów, na zapłacenie któ- 
rej to sumy Mahmud skazanym został, a już 
wytoczono mu drugi proces. W czasie swego 
urzędowania zawarł on z jakimś cudzoziem- 
cem kontrakt, dotyczący wydobywania węgli 
z kopalni Eregli, w kilka miesięcy atoli u- 
nieważnił ten kontrakt, a w  wynikłym 
ztąd procesie wypłacono na rozkaz w. wezy- 
ra przedsiębiorcy jako wynagrodzenie z po- 
wodu zerwania kontraktu 35.000 lirów (210 
tysięcy talarów). Obecnie, gdy co dopiero 
upadły w. wezyr, Midhat basza, pod Ścisłe 
podciągnął śledztwo wszystkie czynności SWwe- 
go poprzednika, pokazało się, że ten, na któ- 
rego nazwisko wystawi no kontrakt, nigdzie 
i nikomu nie był znanym, i Że za nim ukry- 
wał się sam Mahmud basza. Polecono mu 
przeto wyszukać owe dotąd niedecieczone in- 
dywiduum, lub zwrócić wzmiankowaną sumę. 

W pruskiej Izbie wyższej we wtorek ks. 
Puttbus zagaił posiedzenie jako wiceprezes, 
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się pojechać do Nowej Anglii na trzy mie- | wziąłem; po ścieżce popędziłem prędzej do 


siące. Pożegnawszy więc i opłaciwszy mego 
czarnego lekarza, nabyłem dwa konie, na- 
miocik, duże naczynie blaszane na robienie 
w drodze herbaty, kupiłem chleba i mięsa 
na dwa dni, i wsiadłszy na jednego konia a 
włożywszy mój szczupły ładunek na drugie- 
go, puściłem się Z miasteczka drogą dość z 
początku szeroką, która później zamieniła 
się w małą Ścieżeczkę wijącą Się po nad 
brzegami rzeki. 

Ścieżka ta szła prosto, a rzeka płynęła 
kreto, kilkanaście więc razy przecinały się 
z sobą, więc musiałem brnąć przez wodę. 
W jednem miejscu było tak głęboko, że mu- 
siałem rzekę przepłynąć. Około . zachodu 
słońca mokry, znużony, rozsiodłałem konie, 
spętałem je, zaopatrzyłem w dzwonek, i pu- 
Ściłem na paszę, której było po kolana. Potem 
rozpiąłem namiot, rozpaliłem przed nim ogień 
i zagotowawszy wodę w kociołku, zrobiłem 
sobie dwie kwarty mocnej herbaty. Mięso u- 
piekłem na Żarzących się węglach, a najadł- 
szy się i osuszywszy suknie na sobie, żawi- 
nięty w koc a z siodłem pod głową, ułoży- 
łem się do snu. Myśli o podróży jutrzejszej, 
dzwónki mych koni, mruczenie zwierząt 0- 
possum w gałęziach drzewa, pod  którem 
rozpiąłem namiot, i jęk ptaków nocnych 
zwanych „kyrlu* podobny do płaczu dziecka, 
nie pozwalały mi zasnąć aż do północy. Cza- 
sem pies dziki zbliżył się do namiotu, a 
zwietrzywszy człowieka, zawył i uciekł. Psów 
dzikich jest tu bardzo dużo, tam bowiem, 
gdzie owiec niema, ludzie ich nie tępią. Wy- 
cle psów przeciągało się długo, niejeden z 
nich zuchwalszy, podchodził aż do dogory- 
wającego ogniska. Podróżny, któryby nieroz- 
tropnie zostawił swą Żywność, siodło albo 
buty o kilka kroków od namiotu, utraci je 
z pewnością, pierwsze psy mu pokradną, dru- 
gie pogryzą w kawały. 

Około północy zaczęło chłodnieć, rzuci 
łem więc kilka świeżych kłód na ogień, a 
ostrzeżony abym dobrze koni pilnował, po- 
cząłem ich szukać, ponieważ niesłyszałem 

losu dzwonka. Znalazłem je 0 ćwierć mili 
i" i je chciałem bliżej 
od mego namiotu. Gdy je c 1 i 

ja zapędzić, nie mogłem go dosstrzedz 
PE a i Nie uważałem, w jakim kie- 
poza drzewami. Nie uwaz ba T kc). 
runku puściłem Się, niewiedzia A. ORA 
rędy wracać, Resztę nocy spędzić muSiaź ć 
obok koni. O Świcie ujrzałem rzekę o pięć- 
set kroków odemnić, a Ściezka, którą jecha- 
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namiotu. 

Namiot był w zupełnym nieładzie. O- 
possum i szczury leśne gospodarowały w 
nim podczas mej nieobecności i zjadły wię- 
kszą część chleba i cukru. Psy dzikie nie 
weszły jednak do namiotu, i tym sposobem 
zostało mi dość Żywności na Śniadanie. |. 

Po śniadaniu znów osiodłałem Konie i 
puściłem się Ścieżką, która oddaliwszy się 
od rzeki dążyła ku podgórzu. Po kilku go- 
dzinach jazdy wiele innych podobnych dro- 

ynek zaczęło się łączyć z moją i przecinało 

ją w różnych kierunkach. Drożyny te ubite 
były przez bydło i konie dzikie w przecho- 
dach z paszy na pagórkach do rzek lub stru- 
mieni w dolinach. Są one pospolicie przy- 
czyną błądzenia podróżnych, nieznających o- 
kolicy, po lasach tutejszych. Lecz ostrzeżony 
z góry a zaopatrzony w kompas dążyłem 
ciągle na zachód, niepilnując drogi. Po sze- 
ściogodzinnej takiej jeździe dostałem się do 
stacji (tak nazywają miejsca, gdzie kilku lu- 
dzi, pilnujących bydła lub owiec, żyje). 

Przyjęto mnie tu z gościnnością austral- 
ską. Odebrano moje konie i puszczono je na 
paszę w obszerne drutami ogrodzone pole. 
Mnie zawołano do domu, w którym obiad 
obfity stał na stole. Po obiedzie, na cześć 


gościa, wystąpili z butelką koniaku, a po 
wypiciu jej nastąpił mniej wykwintny ale 
tańszy rum. Chciałem korzystać z chłodu 


wieczornego i dalej jechać, ale mi odradzo- 
no. Kosztowało mnie wiele pracy nazajutrz, 
zanim się od nich wyrwałem. Jeden z nich 
widząc że mi braknie chleba, upiekł mi na 
drogę ogromny pszenny placek. 
Placek taki to chleb codzienny leśnika 
i górnika w Australii. Robią go z najlepszej 
mąki, szczypty soli i sody. Wyrabiają ciasto 
twarde, które kładą w kupę bardzo gorące- 
go popłołu i okrywają starannie dokoła wę- 
glami Żarzącemi. W pół godziny lub godzinę 
najdalej wyjmują placek z popiołu i otrze- 
pują z niego pył czystą płatą lub gałązką. 
Przaśnik taki nazywa się „damper*. Jedną 
zalet australskich piekarzy jest sztuka 
upieczenia go w ten sposób, aby ani z wierz- 
chu się nie przypalił, ani w Środku nie był 
M 2 j n 
rzeciec pół dnia podróży A k 
bitej Ścieżce pomiędzy WAO KAR 
dziło mnie do mieszkania traczy. Dwóch ich 
tam było, trudnili się głównie wyszukiwaniem 
(C. d. n.) 


wspomniał tu o Śmierci prezesa hr. iver- 
harda Stolberg-Wernigerode, zasługi jego 
wyliczając; wymienił nowych członków, mię- 
dzy ktorymi mianowani są dożywotnie Flem- 
ming, Róder i Wilkens i wezwał do wyboru 
prezesa. Na 167 obecnych członków hr. Otto 
Stolberg otrzymał 84 głosy, a ks. Puttbus 
81. Pierwszy z nich przyjął wybór; należy 
on do partji rządowej, t. j. liberalno-konser- 
watywnej, drugi zaś jest bliższym partji krzy- 
żowej, Izba następnie przystąpiła do obrad 
nad projektem ustawy powiatowej dla sześciu 
wschodnich prowincyj. Kröcher, Zedlitz i hr. 
Brühl mówili przeciw projektowi, hr. Arnim 
za projektem. Minister hr. Eulenburg oświad- 
czył, że myśl zorganizowania powiatów na 
drodze prowincjonalnego prawodawstwa, jest 
przestarzałą i niewykonalną. Stany feudalne 
już się przeżyły. Rząd nie może zamknąć 
uszu na głosy ludu żądające samorządu. Sa- 
morząd jest przeniesieniem służby powsze- 
chnej w życie obywatelskie, jak to już istnie- 
Je na polu militarnem, i czemu Prusy wiel- 
kość swoją zawdzięczają. Powszechny obowią- 
zek służby jest hasłem rządu, i minister prosi 
Izbę, aby go przyjęto. Rozprawy dalsze od- 
roczono do jutra, poprzednio poleciwszy pre- 
zezowi, aby objawił cesarzowi współczucie 
[zby z powodu Śmierci księcia Albrechta, 

W Izbie deputowanych prezes Forken- 
bek zagaił posiedzenie. Minister 
Camphausen przedłożył przegląd dochodów i 
rozchodów z r. 1871, które wykazały prze- 
wyżkę dochodów o 9,373.000 tal. Dochody 
z kolei były tak znaczne, że ze wszystkich 
kredytów przez sejm uchwalonych użyto tyl- 
ko 1 milion tal. Minister złożył następnie 
rachunki z przebiegn czynności ukonsolido- 
wania pożyczki skarhowej a wreszcie budżet 
na r. 1873. Rok 1872 wykazał we wszystkich 
gałęziach żywy rozwój i przyniósł większe 
dochody, ałe powszechny wzrost cen wyma- 
gał odpowiedniego powiększenia wydatków. 
Wszystkie gałęzie administracji przyniosły 
przewyżkę 6,404.233 tal. Dopłaty matryku- 
larne na cesarsjWwo wykazują zmniejszenie 
wydatków w porównaniu z r. 1872 o 6,100.509 
tal. Z nadwyżki dochodów użyty będzie 1 
miljon na administrację powiatów według no- 
wej ustawy powiatowej, której zaprowadze- 
nia rząd Żywo pragnie. Na fundusz prowin- 
cjonalny żądał rząd 4'/, miljonów tal., na 
drogi 1 miljon. Przybyły wydatki na doda- 
tek na mieszkania urzędników w ilości 
2,215.000 tal. Oficerowie mają być później 
uwzględnieni. Mimo tego wszystkiego pozo- 
stało 7 mil. na umorzenie długów. Na szko- 
ły ludowe i na cele artystyczne więcej rząd 
domaga się. Dochody i rozchody- równoważą 
się na 206.702,648 tal, z czego 183,180 917 
liczy się na wydatki stałe a 23.521.726 na 
nadzwyczajne. Uchwała względem formalne- 
go traktowania odroczoną została do piątku, 
poczem Izba obradowała nad petycjami. 

W Paryżu umarli : astronom, członek 
akademii, Babinet, i Teofil Gautier, znany 
powieściopisarz. 

Bulletin conservateur republicain: uwa- 
ża, iż pogłoska o dożywotuiej prezydenturze 
Thiersa jest płonną, a projekt podobny nie- 
możebny. T 

Baseler Nachrichten zamieszczają na- 
stępujący telegram z Genewy z dnia 24, 
b. m.: .Wczoraj wieczor pojawiła się na ro- 
gach ulic odezwa Rady stanu, która mówi: 
Gdy Rada stanu oświadcza, że rozkazom 
biskupa Mermilloda nie należy być posłusz- 
nym, proboszcz genewski wzbrania się naka- 
zu tego usłuchać, a biskup fryburski Moril- 
ley nie chce nikogo proponować na opróżnio- 
ne probostwo, gdyż przelał te prawa na ks, 
Mermilloda; przeto Rada stanu uznała się 


kompetentną usunąć / protestującego ~ pro- 
boszcza. Rada stanu nie chce jednak brać 
na siebie pozoru nieprzyjacielskości wobec 


katolicyzmu, lecz tylko wymódz uszanowanie 
prawom, i dlatego wnosi następujące projekta 
ustaw; 1. Proboszcze mają być przez gminy 
mianowani. 2. Aaden dostojnik kościoła nie 
może być proboszczem. 3 Przysięga, jaką 
proboszcze składać mają, będzie tak napisa- 
ną, aby nie pozostawiała Żadnej dwuznacz- 
ności. 4. W miarę dotyczących oświadczeń 
ze strony proboszczów, we wszystkich probo- 
stwach mają się odbyć nowe wybory. 


Moskwa. 


Czytamy w Peł. Wied.: „Z rozporzą- 
dzenia władzy wyższej niewolno obecnie 
zbierać się żydom w swoich mieszkaniach na 
schadzki wieczorne przed szabasem lub też 
urządzać jakichkolwiek uroczystości. Dnia 11. 
października żydzi mieszkający w czwartym 
rewirze cyrkułu Spaskiego odbywali w mie- 
szkaniach zbiorowe nabożeństwo, i skutkiem 
tego jako naruszyciele rozporządzeń władzy, 
zaprowadzeni zostali przez komisarza miej- 
scowego do izby dyżurnej ober - policmei 
stra* (w Petersburgu). 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Onegdaj udbyło się czwarte w tym mie- 
siącu posiedzenie Rady miejskiej, po zagajeniu 
którego prezydent miasta dr. Ziemiałkowski, o- 
znajmiwszy o odbiorze pożegnalnego listu od wy- 
stępującego z Raily biskupa przemyskiego, ks. 
Stupnickiego, w sympatycznych słowach wnosi 
aby Bada przez ogólne powstanie zechciała usza- 
nować piękny charakter ks. biskupa i jego przę- 
szłą pracę dla miasta. 

Rada jak najchętniej zadość czyni temu 
wezwaniu, a my, podajemy konice wspomnianego 
tego listu księdza biskupa: 

„Chociaż w oddali od stołecznego -miasta 
Lwowa, w którom pobierałem nauki i dojrzewal 
w męża, a przez przeciąg 46 lat dzieliłem jego 
dobrą i złą dolę, uważać je będę jako dom mój 
rodzinny i nie przestanę prosić Boga, aby opie- 
kował się niem i błogosławił pracom i trudom 
Waszym, które czcigodui i światli panowie Radni 
i koledzy moi, podejmujecie dla dobra i zaszczy- 
tu kochanego naszego Lwowa!“ 

Następnie na przedstawienie wiceprezyden- 
ta Jasińskiego zostaje przyjętą w drugiem czyta- 
niu zmiana paragrafn 35 statutu miasta Lwowa. 
ii zem rak j zmiany. pisaliśm 


skarbu, 
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sprawa sprzedaży hotelu Angielskiego, re- 
ferentem której to sprawy był p. Dąbrowski, 
załatwioną została w następujący sposób. Z po- 
wodu, że ani jedua oferta nie wpłynęła na li- 
cytację całego hutslu, komisja realnościowa po- 
stanowiła, stosownie do wypracowanego przez 
urząd budowniczy planu, rozpisać licytację cząst- 
kową, tj. sprzedać hotel kawałkami. Rada się 


zgadza, lecz słusznie według zdania naszego po- , 


dnosił p. Jan Szuman niedogodność podobnej 
sprzedaży (albowiem co będzie, gdy nikt wszyst- 
kich części razem nie zechce, a oferty kandyda- 
tów na cząstki nie będą wszystkie równie korzy- 
stne i trzeba będzie czekać, aby ci co nieodpo- 
wiednie ceny dają, namyślili się pójść za przy- 
kładem kolegów dających odpowiedne?) i słusz- 
nie też p. Jan Dobrzański wyraził żal, Że ko: 
misja realnościowa przez cale 7 miesięcy, zanie- 
chawszy odpowiedzieć na propozycje księcia K. 
Ponińskiego nie próbowała z nim układów o 
ryczałtową sprzedaż, tak że książę znudzony cze- 
kaniem, stracił ochotę do hotelu i zakupiwszy 
domy i place na inuem miejscu zaczą} budować. 

Pau Wojtawicki dzierżawca restauracji w 
ogrodzie Pojezuickim, gdy mu się kontrakt koń- 
czy z dniem 1. grudnia roku bieżącego, zaczął 
stękać, Że skutkiem słotnego lata, stracił na 
swem przedsiębiorstwie, i nuż molestować Radę 
proźbą, aby mu zwróciła czynsz za ostatnie kil- 
ka miesięcy. P. Dąbrowski sądzi, a Rada podziela 
jego zdanie, że niema powodu litować się nad p. 
Wojtawiekim. Bywały dnie słotue , ale i bywały 
dni piękne, a p. Wojtawieki przecież nie naiwne 
dziecko, aby biorąc w antrepryzę ogród, nie wie- 
dział, że każda spekulacja ma to do siebie, iż 
chwytający się za nią, musi być zarówno przy- 
gotowany na zyski i straty. Zresztą jak tu do- 
kładnie sprawdzić, czy i ile p. Wojtawicki stra- 
cił, i zachodzi jeszcze to pytanie, czy w razie 
zysku podzielił by się z miastem swemi gulde- 
nami? Jak świat światem a Lwów Lwowem, ża- 
den antreprenei jeszcze tego nie zrobił. 

Z równąż sprawiedliwością załatwionem zo- 
stało podanie pana Raczyńskiego, dzierżawcy wsi 
Błotni, należącej do fundacji śp. Gosiewskiego. 
Nie zwróci się mu 6.000 gnldenów, do których 
rości sobie prawo z powodu zerwania młynu, 
zbytniego oddalenia od domu części gruntów or 
nych, lecz postawi się mu na tych oddalonych 
gruntach osobny folwareczek, koszta reperacji 
młynu będzie zwrócona, a oprócz tego dostanie 
przeszło 35 morgów pola i 15 morgów łąk 
świeżego korczunku kosztem fundacji, przyczem 
wolno mu będzie odbywać źniwo na 1Oty snop, 
według zwyczaju w tamtej okolicy. (Pan Raszyń- 
ski jako dzierżawca, nie miał prawa sprzedawać 
słomy pod jakąkolwiek postacią, czy to snopów, 
czy ukłotów, czy trzęsiankiy lecz że robotnik 
tamtejszy nie chce żąć za pieniądze a tylko na 
10ty snop, więc Ruda zmuszoną była uwzględnić 
słusznie domaganie się paua Raczyńskiego.) 

7 Kredyt dodatkowy na utrzymanie rządowej 
straży policyjnej za rok przeszły w ilości paru 
tysięcy guldenów, zostaje zatwierdzonym. Te pare 
tysięcy będzie można wziąć wedlug .zdanią r fe- 
rente, dr. Semilskiego, z rubryki 26. lit, b, bu- 
dżetu, 

P. Maurycy Dissl, majster krawiecki, wkrót- 
ce wpisany zostanie do księgi obywatelskiej mia 
sta Lwowa, 


krawiec, pau Dissl, jest człowiekiem trzeżwym, 
obyczajów moralnych, o czem łatwo się przeko- 
naé ze świadectw sąsiadów i starszych cechu 
krawieckiego. 


Płacić za pomieszkanie dla duchowieństwa 
łacińskiego parafii św. Mikołaja, Rada ani myśli. 
Niech sobie rząd robi co chce; gdyż ustawa konku- 
roncyjna z roku 1866 jak słońce jasaa w tym 
względzie. 

Rekurs pana hrabiego Maurycego Dziedu- 
szyckiego także przepadł. Pan hrabia, stosownie 
do przepisów policyjnych, niech każe wywieźć 
słomę z miejsc na ogień narażonych, = 

, Nakoniec  załatwiony został przychylnie 
wniosek komisji szkolnej co do uczenia gimna- 
styki i spiewu w szkołach Indowych. Odtąd śpiew 
i gimnastyka będą przedmiotami obowiązkowemi 
w tych szkołach. 

| 
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—  Kurjerek lwowski. W tutejszym domu 
karnym zdarzył się od czasu powstania cholery 
jeden szczególny wypadek przedwczoraj. Desin- 
fekcja w domu karnym odbywa się przez caly 
rok ciągle, na co ministerstwo przyzwoliło 100 
złr. miosięcznie, ito uie tylko samych kloak, ale 
też sal sypialnych i kurytarzów. Zaraz za pierw- 
szą pogłoską o cholerze, urządził dyrektor w 
pólnocnem, niezamieszkalem skrzydle osobny 
szpitał, który dotąd stoi próżny. Czystość w ca- 
łym zakładzie panuje największa i nieprawdziwe 
było doniesienie jednego z dzienników, iż w do- 
mu karnym znajduje się stek śmiecia i kału za- 
nieczyszczający powietrze. 

Pau Henryk Zak. zewski, ukończywszy 
konserwatorjum  muzyczve w Paryżu, gdzie się 
w spłewie dramatycznym jako tenor" kształcił, 
przybył “obecnie do Galicji i wystąpi w operze 
na scenie tutejszej. 

Z powodu iż jeszcze jedua dekoracja, przed- 
stawiająca las modrzewiowy, nie może być do 
niedzieli gotowa, pierwsze przedstawienie „Bala- 
dyny* odbędzie się dopiero wa środę. 

Do opery tutejszej mają przybyć cztery ba: 
letniczki z Warszawy na sezon zimowy. 

Dr. Tomasz Stanecki, zajęty na uniwersy- 
tecie, złożył tymczasową dyrekcję naczelną lwow- 
skiej wyższej szkoły realnej, którą z polecenia 
Rady szkolnej objął od wczoraj dr. Czesław Ro- 
decki. Dr. Gerstman pozostaje nadal drugim dy 
roktorem tymczasowym. W gimnazjum domini- 
kańskiem zastąpi dr. Rodeckiego (fizyka i maty- 
matyka) prof, Krygowski. Dyrektor rzeczywisty 
szkoły realnej, pan Chlebowski, którego słabość 
wszędzie obudza najżływsze spółczucie, ma się le- 
piej; trudno jednak przewidzieć, kiedy zupełnie 
wróci do pożądanego zdrowia, 

Możemy już podzielić się z publicznością 
pewniejszą wieścią o przedstawieniu  teatralnem 
w połączeniu z koncortem na dochód qppgorzelców 
miasta Jaryczowa. Przedstawienie odbędzie isię d. 
28. bm. tj. w poniedziałek, W części koncęrto- 
wej, oprócz p. Ludwika Marka, który z szlachet- 
ną bezinteresownością podjął się aranżowanią kon- 


certu i sam bierze w nim czynny udział, wystą-- 


pią nadto pani * i pp. Kóhlar i Cieślewski. 
Pierwszy odśpiewa „Czaty“ Moniuszki i „Ślepy 


Jak upewnia bowiem pan Sermak, | 


zarta, Utwory Liszta” i p. Marka (Legenda o 
św. Stanisławie) przyczynią się nie mało do u- 
świetnienia koncertu. W części dramatycznej, 
amatorowie odegrają zawsze miłą komedyjkę Fre- 
dry „Przed śniadaniem“ a artyści tutejszej sceny 
kom. p. t. „Takie one wszystkie.“ Jak widzimy, 
o niczem niezapomiano aby tylko urozmaicić wiu- 
czór poniedziałkowy, idzie tylko: o to, by publicz- 
ność ze swej strony licznem zgromadzeniem się 
dopełniła świetności widowiska. l 
Pan $. Kotwicz, Kalicki hydroterapeuta 
w Kołomyi nadsyła nam obdzerną odezwę, któ- 
rej tylko dla jej zbytniej rozciągłości drukować 
nie możemy — z zawiadomieniem, Że posiada 
niezawodny srodek przeciw cholerze, oparty na 
doświadczeniu z r. 1866 podczas grasującej epi- 
demii w Przemyślu, gdzie wyleczył 32 osób za- 
padłych na cholerę, Pan K. wydał broszurę o 
cholerze, w której zawarty jest sposób leczenia 
tej epidemii, i 

W Gazecie Polskiej, pan Aleksander 
Wajnert znany dziejopis Warszawy, ogłosił swoje 
studjum p. t. „Śłów kilka o szlachectwie rodziny 
Gambetów w dawnej Polsce.“ Przodkowie dy- 
ktatora rzeczypospolitej francuzkiej, w minionym 
wieku mieli żyć w Warszawie iw Gdańsku, Pan 
W. opiera swoje argumentu ma podstawie akt 
radzieckich miasta Leszna, założonego w r, 1648 
i wcielonego w końcu XVIII wieku do Warsza- 
wy; miasto owe obejmowało dzisiejsze ulice: Prze- 
jazd, Leszno, Rymarską, Orlą, Solną i Żelazną. 
Ratusz miało w domu pod mr, 722 vis a vis 
kościoła na Lesznie, gdzie dziś istnieje areszt 
dłużników handlowych, W tych aktach radziec- 
kich, w księdze 245, na stronicy 269, spisany 
jest w dniu 2 maja 1757 r. akt plenipoteucji 
przez Fryderyka Neumanna kupca i obywatela 
miasta Leszna, danaj p. Gambecie pułkownikowi 
gwardji nadwornej do odebrania od barona. do 
Ferusac w dniu 15. lipca 1756 r., : we Francji 
wówczas zuajdującego się, dukatów pięć, © które 
on zapożyczył od Neumanna pizebywając w owym 
czasie w Warszawie. W akcie tym pułkownik 


| Gambetta jest kilkakrotnie przytaczany z tytułem: 


„Generosus* (szlachcie) 

Z tego więc dowodu, oczywiste jest: prze- 
konanie, że rodzina Gambettów byłą. osiadłą w 
Polsce, a mianowicie w Warszawie od r. 1757 
do 1779, część zaś jej szczepu zamieszkiwała jo- 
dnocześnie także we Francji. 

„Stowarzyszenie Bratniej pomocy“: _Pola- 
ków w Peszcie i Budzie zamieszkałych ukonsty- 
tuowalu się na nowo, na podstawie potwierdzo- 
nych przez rząd statutów i na ogólnem zgroma- 
dzeniu duia 15 b. m. obwołało prezesem hono- 
rowym pana Grocholskiego, członkami honorowymi: 
pp. Zyblikiewicza, Horodyskiego, Weigla, Rylskie- 
go, Jaworskiego i ks, Jabłonowskiego, polskich 
czlonków. delegacji austrjackiyg, "SĄ to pierwsi 
członkowie honorowi stowarzysźnia, 
*—  Dowiadnjemy się, że na tegorocznej wy- 
stawie politycznej w Moskwie przyznaue zostały 
naszym fotografom następujące nagrody : Miecz- 
kowski Jan, medal wielki złoty; Brandel Konrad, 
medal srebrny wielki, 1 Starzyński Łucjan, współ- 
pracownik w zakładzie pana Mieczkowskiego — 
medal bronzowy. ; 
Z Łyczakowa. Co się u nas rozumie pod 
czyszczeniem ulic, na to mamy -najdosadniejszy 
przykład na naszej ulicy, Co.żygodnia raz bowiem 
bywa ulica nasza zamiałaną | śmiecia"naske77 
zgarnięte, kupy za te niebywają natychmiast 
wywożone, lecz pozostają tak długo na miejscu, 
aż je rozpędzi jakiś przychylny wiatr, tak że 
zgarnięte śmiecie napowrót po ulicy się rozprasza 
i stanowi nadal odpowiedni materjał dosza- 
nieczyszczania ulic, pomieszkań i powietrza, Cóż 
więc znaczy dosinfekcja po domach, kiedy mia- 
sto nie dopilnuje nawet po ulicach tak uczęszcza- 
nych tyle zalecanej czystości ? 
Według reskryptu rminsterstwa skarbu z 
dnia 16. b. m. do l. 28795 cesarz postanowie- 
niem 4 dnia 7 bm, zezwolił, ażeby ustanowieni 
przy c. k. starostwach, tudzież przy c. k. admi- 
nistracjach podatkowych i lkaluych Komisjach 
podatkowych dla służby w zawodzie stałych po- 
datków - komisarze skarbowi nazywali, pię odtąd 
inspektorami. podatkowymi, za 

— Wczoraj przystewionu du dyrekcji policji Wo- 
gierskiego poborcę podatków z Szemnitz w Wọ- 
grach Rudolfa Paducha, który po dokonanej de- 
fraudacji kasowej w kwocie 6800 złr. zbiegł z 
miejsca swego zamieszkania. Aresztował go w 
skutek wezwania telegraficznego policji lwowskiej 
komisarz policji na dworcu kolei w Podwoło- 
czyskach, Znaleziono przy nim2734 zlr. w. a. 
Buron Schwarz, dyrektor komisji wysta- 
wy wiedeńskiej, przejechał 23 b. m. przez Kra- 
ków w podróży z Wiednia do Lwowa. 
Wiedeń wraz z przedmieściami, według 
świeżo dokonanych obliczeń, ma 901,380 mie- 
szkańców; w rokn 1869 mial ich tylko 810.592; 
liczba zatem mieszkańców w ciągu trzech lat 
ostatnich powiększyła sia o 90.788 głów czyli 
o 10 procent. i 


— Wykaz cholery we Lwowie z dnia 
24, października: Zostało d. 23, b. m. osób 
chorych 17, zachorowało d. 24, osób 5, wy- 
zdrowiało 9, Żadna nie zmarla, zostało d. 25, paź- 
dziernika w kuracji 18, 


| — 


Fizyk miejski. 
Na przyszłą kadencję sądów  przysie- 
głych wylosowana wczoraj w sądzie karnym Ua- 
stępujących obywateli : 

Zastępcy: Dr. Rieger Zygmunt, Boczkowski 
Władysław, Berliner Adolf, Moszczański Michał; 
Dr. Waldman Saul, Smutny Jan, Kuźmińs*' 
Franciszek, Poremba Michał, Bandurówski Aloj*": 

Przysięgli: Kosel Maksymilian, Bogdan” z 
Antoni, Maciulski Józef, Gablenz Juliusz, /*970- 
witz Oziasz Leib, Wolański Julian, Z£ 0Wski 
Zygmunt, Epstein Maks, Dr. Byk Matty, Dr 
Chądzyński Jan, Komarnicki Ignacy} ZAłaezeW- 
ski Kajetan, Klein Jan,  Morwart Waclaw, Dr- 
Mossing Kazimierz, Schellenberg AUEUSt, Birn- 
stein Ignacy, Dr. Berliner Henryk, Onyszkiewicz 
Adrjap, Tymiński Franciszek, "Dr, Fried Jan, 
Reiss Juliusz, Klimek Józef, ` Rieman FFzyBztof, 
Sprecher Głedalie, Dr. Piętak Leonard, Joiles Me- 
chel Leib, Dulke Jan, Hillich marcin, ~ Górski 
Jan, Langner Rudolf, Wojędzki Piotr, Świetlik 
Franciszek, Dr. Skałkowski Józef, Goldberg Sa- 
lomon, Polański Michał. 


=— "Wyjaśnienie. Na mnieszczony w Kroni-/ 


ce Gaz.l Nur. nr.::289 artykuł p, Kóstlicha: 
dyrektora zakiładu przygotowawczego wojskowego: 
raczy Szanowna redakcja ‘przyjąć: niniejsze WJ“ 
jaśnienie + Wspomniana w artykule tym. rewizji? 
policyjna, sprowadzona przezemnie, już dalek? 
wcześniej odbyć się była mogła w gdyż -miep?” 
kojenie stacji, wybijaniem szyb w oknach riy 
pz año „ajeżdżający 


mi 


- "w 


rw 


/ urzędnika nic innego, 


pociągów kamieniami i błotem, wraszcie strzela- 


nie do okien wagonów, powtarzało się już. od ` 


dłuższego czasu. Że atoli sprawy tej od razu 
nie oddano w ręce policji, ma pan Kóstlich za- 
wdzięczyć tylke; delikatności naczelnika stacji 
pana Gembarzewskiego, który naprzód prywatnie 
tylko starał się zawiadomić paua Kóstlicha o sta- 
nie rzeczy, prosząc oraz © usunięcie nieprzyję- 
mności, Pan Kóstlich naówczas przyrzekł ukabąć 
winnych i zapobiedz dalszej rozpuście. Dopóki 
i późniejsze zaniepokojenia, do samej tylko sta. 
cji się ściągały, , niechciałem brać osebistej od- 
owiedzialności za wstrzymanie „Szłachatnejć Za- 
bawki przyszłych obrońców kraju, ale skoro śle 
"ne straży tych bohaterów szyby mi bić poczęły 
jak to na dniu 5. b. m. miało miejsce i ot 
naocznie się przekonałem, płosząc strzelających 
ze stanowiska, obranego tuż obok rezydencji 
Kóstlicha i kryjących się do „ogrodu dla strzela- 
nia do okien moich z za krzaków: wtedy nie K i 
stawało mi nic iunego jak tylko wezwać Pomocy 
policji, dla zabezpieczeala sobie aZ wreszcie po- 
koju. Nie będę tu przytaczal więcej szczegółów 
tej oczywistej napaści, bo #47 Owe badania w taj 
już rozpoczęte, adołają wykryć ; 

SPLAT ai A obie zapytać si resztę ; 
tu jednak, pozwalam a Pyiać się pana Kö- 
(stlicha, czy w podobnyć: "yBadkach, wolno jest 

jywaś wa własnej obronie, choćb 

WYETH olicji? -— A y nawet 
bez wzywania Pp tek Pówtóre, komu ña- 
tonczas należy SIę Opiera. władz bezpieczeństwa, 
" r A krzywdzącemu? Zawe- 
zwanie policji nietylko 
uskuteczniłem, ale chodziło mi nadto Aa 
czeństwo' passażerów „majdującyca się w wago- 
|nach, zbliżających się w tej chwili dwóch po- 
ciągów osohowych. Ironiczne przytaczanie mego 
nazwiska w podaniu p, Kóstlicha do gazety, było 
widocznem tylko zapełnieniem wiorszy, z braku 
lepszego konceptu, wytykając mi niby temsamem 
pochodzenie z obcej narodowości. Wcale jeszcze 
p. Kóstlich nie zrobił przez to ze siebie Polaka, 
a wreszcie pochodzenie z tej lub owej narodo- 


i i i i tylko o 
wości nikogo nie plami, „chodzi tu 
to, jak się O zachowuje w tym kraju, którego 
je. kaszę!“ Tłómaczeniem samego siebie a raczej 


gwych uczni, przez przytaczanie ruskich pieśni i 
spiewów, wreszcie wzmianką o studentach  strze- 
lających z łuków gumielastycznych, pan Kóstlich 
sam Się poczuwa do odpowiedzialności — bo dla- 
czegoż to wszystko ustało od czasu rewizji u 
p. Kóstlicha? Wszakże tak o tej sprawie jak i 
o_zażaleniu do sądu nikt oprócz p. Kóstlicha 
nie wiedział — chyba Że rzeczywiści p”zestępcy 
zasięgali wiadomości u p. Kóstlicha o poczynio- 
nych krokach bezpieczeństwa, 26 zaniechali dal- 
szego zaniepokojenia stacji Podzamcze i mego 
pomieszkania?... Lecz dość o tem; tocząca się 
rozprawa W tej materji „okaże „ei a rezul- 
dań będą w swoim czasie ogłoszone. 

| da Rodia 23. października 1872. 

Alojzy Runge, 
urzędnik przy kolei Karola Ludwika. 


proces Manesa Marguliesa i 78 wspól. 
ników w stanisławowskim sądzie karnym (C. d.) 
Sędzia — mówił dalej pau Rulf = który 
w wielu wypadkach przekupiony, uwalnia oska- 
rzonego, podczas gdy zasądzić powinien, —w WJ- 
padkach, w których nie jest przekupionym, aż 
nadto będzie skłonnym orzec: „winny“, aby za- 
— chować sobie pozór Ścisłej bezstronności. Lekarz, 
który przekupiony, wielu zdatnych ogłasza nie- 
_zdatnymi, zmuszony, jest później wielu za zda- 
tnych uznać, których, gdyby był rzetelnym czło- 
wiekiem, ogłosiłby niezdolnymi. Przekupny urzę- 
dnik nie daje mi tedy gwarancji, że w poszcze- 
gólnych wypadkach urząd swój prawnie i spra- 
wiedliwia będzie piastował. Takiemu urzędnikowi 
OWSZEM każdy jest*vmuszony udzielić podarnnek, 
choć tylko#swego prawa żąda, a wobec takiego 
„ędnika rzadko tylko można wykazać, że ktoś 
mu dał podarunek, aby rozstrzygnął czu 
dyż obdarować go trzeba także i zato, jeże i ma, 
swój urząd sprawiedliwie wykonać. pea 
żnaby wprawdzie tu zarzucić, jakto w 
i AR kilkakrotnie słyszałem, iż naprze- 
ciągi rozprawy Si) zekupnych urzędników 
ciw takim Żądaniom pre: Hłórjch GE 

A Żalenia itp. y 

mamy środki prawne; zaża. a GH 
Gdzie jednak chodzi o * 3 

haberin t i tanowiska abstra 
ka, nie można wychodzić ze 8 wia 
cyjnego, trzeba owszem brać rzeczy ked 
czywiście istnieją. Ślizką to jest rzeczą e T 
zażalenie na przekupnego urzędnika ; je + 
wiem przekupstwa nie jest łatwym, a gdy ę 
wtedy ten, który podniósł zażalenie, 0- 


pie Lya musi całego oiężaru władzy, „którą 
Ta ów urzędnik. Od niespran iedliwych 
ro 


ędników przysługują mi wyrawdzie 
gdy jednak w wyższej sę" 

ini „Justitia“ tylko jej 
i rzyga sama bogini „Jusi | 
A o, tv rozstrzygnięcie sprawy zale 


iedających się obliczyć 
ży tam znowu od tylu niedających SIę E 


orzeczeń UIZ 
' środki prawne; 


i jkomu wziąć 
zględów, że nie możpa nikor z 
jeża 7 sobie pomyśli: lepiej koszystna roz 
strzygnięcie w” kieszeni, aniżeli wido 


leki na korzystną zmianę w wyższej w ak i 
Sądzę tedy Wysoki sądzie, że patrząc są ; x 
A ozeni} nie pozostaje wobec przekupneg 
s ; jak tylko również wejść 
na drogę przekupienia, a właśnie dlatego mie 


można tego poczytać za zbrodnię tym, ifu 
wobec urzędnika przekupnego zupełnie są bez- 
ładni. 

p Zdaje mi się *ody, ił' wykazałem, Że do 


dni uwiedzenia do nadużycia władzy urzędo- 


we własnym interesie . 


O O 


no prezent, ale że do tej zbrodni potrzeba, aby 
urzędnik rzeczywiście zostal uwiedziony, © tem- 
samem, aby fakt dania podarunku obudził REŻ 
zamysł, być stronniczym. Przypuszczam Ba 
że za urzędnikiem przemawia domniemanie sp > 
wiedliwości, przeciw temu zaś, który priok upna 
urzędnika, istnieje podejrzenie, że pe (TA 
stronniczości uwieść. Podejrzenie to aa niiu. 
Poda jednak tam, gdzie, jak w aain E odu- 
urzędnik korrupcją jawnie i otwarcie Ee Ń 
„uje, a nawet, jak to w oma "otrzymuje. 

ajeuta dla celów przekupstwa na pnd- 
“MO Oskarzenie twierdzi EA ładiżycih 
«oręża to. istoty gą wal darunku nie mo- 
wladzy urzędowi „A gerie y calu, t. j. do 
gto doprowadzić wa ala, ienai wedlug $. 
NK PE jaś! rzeczą, czy Sprawcy 
105. WRONA. OŚ nie. Wprawdzie niezawo- 
zbrodnia się RT ie Mia do nadpży- 
dnemfoggih sj nio potrzeba, aby urzę- 
cia władzy u do stronniczości, ale 


aT jedziono 

istocie uwie ; A e A 
AA Ty gamo usiłowanie zbrodnię stanowi. 
0WSZ 


Jowania wymaga się czynności, do rze- 
Ale GE nak zbrodni prowadzącej, a 0 
czywiewć ności tu mowy być nie może, jeżeli 
ae E ogóle nie jest możliwem. Zaden sę- 
SP io oskarza tego za zbrodnię morderstwa, 
który zadał cios śmiertelny człowiekowi, 0 któ- 
rym mniemał, iż żyje, podczas gdy tenże w cza- 
gie owego ciosu śmiertelnego już nie żył. Usta- 
wa karna nie jest ustawą moralności, ale ustawą 
prawa, nie karze tedy za myśli, ale pod swoje 
foriuy podciąga wyłącznie tylko czynności. 

Za pomocą ustawy karnej ma stan prawny 
być strzeżonym od nadwerężeń; gdzie o takiem 
nadwerężeniu nie może być mowy, gdzie, jak w 
danym wypadku, najmniejszego dla stanu pra- 
wnego nie ma niebezpieczeństwa, tam też ustawy 
karnej zastosowywać nie można; brakuje bowiem 
przedmiotu czynu karygodnego, a temsamem i 
przedmiotowej istoty czynu. 

Ta zasada jest wspólną własnością nauki, i 
austrjacka umiejętuość prawa karnego od dawna 
ją sobie przyswoiła. Jeżeli tedy ustawa przy tej 
zbrodni oświadcza, Że obojętnem jest dla przed- 
miotowej istoty czynu udanie się lub nieudanie 
się tegoż, to należy to w ten sposób rozumieć, 
że usiłowanie stanowi już zbrodnię dokonaną, ni- 
gdy zaś tak, Że usiłowanie nawet wtedy he ma 
miejsce, gdy skutek był w ogóle niemożliwym. 

Jeszcze jedną okoliczność potrzebną do po- 
jęcia xbrodni uwiedzenia do nadużycia władzy u- 
rzędowej muszę wyjaśnić, gdyż ma W danym 
wypadku wielkie znaczenie. 

Zbrodnia uwiedzenia do nadużycia władzy 
urzędowej już wtedy istnieje, jeżeli ktoś usiłował 
nakłaniać urzędnika do stronniczości. Usiłowanie 
zaś jest to podjęcie czynności, do rzeczywistego 
wykonania zbrodni prowadzącej, Należy więc tn 
wpływanie na urzędnika przez proponowanie po: 
darunku. Jak długo wpływania tego rodzaju nie 
było, nie można mówić o usiłowanem uwiedzeniu, 
gdyż wtedy nie ma jeszcze czynności do rzeczy- 
wistego wykonania zbrodni prowadzącej. Jeżeli 
tedy przygotowuję podarunek dla urzędnika, za- 
rządzam np. składki itp., potem zaś niczego da- 
lej w tym kierunku nie podejmuję, to nie jest 
to jeszcze czynem karygodnym, jest to tylko 
czynnością przygotowawczą, nie usiłowaniem. Ró- 
wnież nie ma zbrodni wtedy, jeżeli daję podaru- 
nek trzeciej osobie z poleceniem, aby takowy u- 
dzieliła urzędnikowi, ta trzecia osoba zaś ów po- 
darunek dla siebie zatrzyma, lub odda takowy 
władzy. Nie było bowiem w tym wypadku wpły- 
wania na nrzędnika, wpływanie to nawet się je- 
szcze nie rozpoczęło, uwiedzenie nawet jeszcze 
nie było usiłowanem. 3 

Przechodzę teraz do rozbioru pytania, czy 
wszystkie moim klientcm przypisywane czyny, 
choćby takowe byly udowodnione, zdołają zesta- 
wić istotę czynu karygodnego, który im za- 
rzucają. - 

W tej mierze wykażę najpierw, Że o uwie- 
dzeniu wojskowych członków komisji ze strony 
obżałowanych nie ma mowy, że ci ostatni owszem 
są uwiedzeni, "a że uwiedzenie nastąpiło właśnie 
ze strony wojskowych członków komisji za po- 
średnictwem Nuchima Kurmelina. - 

Oskarzenie naprowadza, że jestto w Galicji 
vd dawna już jawną tajemnicą, iż popisowi w 
wielu miastach za pomocą niedozwolonych prak- 
tyk przed obowiązkiem służby wojskowej się u- 
krywają.  Usiłowanie to, mówi oskarzenie, naj- 
wybitniej przedstawiało się u ludności izraeli- 
ckiej, a to tembardziej, ile że nie poszczególni 
ludzie z osobna, ale gminy pod przewodnictwem 
naczelników wyznaniowych starali się wyłudzać 
popisowych od służby wojskowej, Oskarzenie kre- 
Śli nam dalej zasmucający każdego kochającego 
kraj obraz tych rozmaitych praktyk nieprawnych, 
których używają tutejszokrajowi izraelici w celu 
uwolnieuia swej młodzieży od wojska, a jakkol- 
wiek nie wszystkie + Fn pran i jury- 

i zą się udowodnić, to nie chcę wo- 
glaośi ap adkyć prawdzie tegoż. Jednakże jak- 
kolwiek byłyby prawdziwe Owe w oskarzeniu na- 

iczności, to nie powinno było o- 
rowadzone okoliczności, 0 
P ie pominąć przyczyny tychże. Byłoby się 
EE e " że organizacja, jak ją kreśli 
80% AROŚT anizacja gmin_ żydowskich: w ce- 
Pos a organizacja, która nawet od- 
M w przywłaszczać sobie prawo opodatkowywa- 
nia w celach nieprawnych, nie byłaby się wyro- 


* komisyj asenterunkowych, ~a przynajmniej wiele t 


członków tychże, przez długi szereg lat nie było Ostatnie wiadomości. 
| 


Tagespresse zapewnia, że projekt refor- 
my wyborczej jest już wypracowany i w do- 
tyczącej komisji ministerjąlnej do tyla zreda- 
gowany, Że go wkrótce będzie można prze- 
słać kilku przywódzcom centralistyczaym do 
zaopiniowania; że, dalej, składa się istotnie 
z dwóch wniosków, z których jeden, traktu- 
jący zmiany zasadnicze, wymaga większości 
dwóch trzecich, drugi zaś, wykonawczy, tyl- 
ko zwykłej większości. Zarazem podają Ta- 
gespresse i Nowa Presse artykuł Kölnische 
Ztg. o tym projekcie, równocześnie ogłoszo- 
ny w Kolonii i Wiedniu. 

"> Autor artykułu bez wstydu ogłasza, że 
buujekt rządowy dąży do tego, aby „niemie- 
ctwu*, które co do liczby ludności jest w 
mniejszości, ale faktycznie w Przedlitawii gó- 
ruje, zachować tę przewagę, dlatego na- 
wet nie uwzględniiono liberalnych zasad w 
tym projekcie. Co do kurji dworskiej, przy- 
jęto w projekcie rządowym pomysł Herbsta, 
aby do wyborców jej zaliczyć także „najwy- 
żej opodatkowanych“, t. j. fabrykantów i spe- 
kulantów. Projekt buduje wiele na Żydach, 
którzy „wszędzie są rozsypani a statecznie 
wspierają centralizm niemiecki.“ 

Gdyby memorjał ten przeszedł, mieliby- 
śmy sfałszowanie konstytucjonalizmu i wol- 
ności na okropną skalę. s 


À Dolno-austıjacki Wydział krajowy przed- 
łoży sejmowi wniosek podwojenia prawie 
liczby posłów miasta Wiednia i okolicy. 

„Narodni Listy radzą Czechom, aby 
brali udział w wyborach do powiatowych i 
miejscowych Rad szkolnych, co do niedawna 
Czesi uważali za zdradę, 

dejm ktoacki został odroczony. 

Obie delegacje uchwaliły d. 24. w ciem 
czytaniu, ustawę finansową na r. 1873, posta- 
nowiwszy poprzód sprawę przyzwolenia kre- 
dytu dodatkowego na wydatki Pogranicza 
wojskowego z r. 1870 w kwocie 311.600 
złr. odroczyć do najbliższej sesji delegacyjnej. 
Po uchwale tej nastąpiło zamknięcie dele- 
gacyj. Andrassy imieniem cesarza podzięko- 
wał delegacjom za pilność i wytrwałość, a 
imieniem ministerstwa wspólnego za przy- 
chylność i zaufanie. W delegacji austrjackiej 
prezydent Hopfen skonstatował, że wspólne 
wydatki państwowe na rok 1873 przewyż- 
szają budżet r. 1872 tylko o półczwarta mi- 
liona, a kwota przedlitawska wypada nawet 
o jeden milion złr. niższa. Przypomniał 
także, że w skutek oświadczenia rządu co 
do normalnego budżetu, na przyszły rok nię 


można się obawiać większych żądań na 
wojsko. 


na wskróś zdemoralizowanych (durch und durch 
korrupt), na wskróś przekupnych, nie było uważało 
swej władzy urzędowej jako źródło zarobku, nie 
było nadużywało, tejże do nieprawnego wzboga- 
cenia się, * (C. d. n.) 


— Jarosław. Mam nadzieję, że mi sza- 
nowna redakcja nie odmówi umieszczenia kilku 
słów poświęconych ludziom dobrej woli. i 

Pan Zygmunt Dembowski, delegat komite- 
tu składkowego na powiat jarosławski, pojmując 
na serjo obowiązki na siebie przyjęte i chcąc jak 
uajwięcej grosza przysporzyć dla ubogiej nieste- 
ty! skarbony ludu naszego, przedsięwziął ułoże- 
nie koncertu w Jarosławiu i dowiódł, że każda 
myśl dobra może bardzo świetnym się uwieńczyć 
skutkiem, byle tylko nie szczędzić zabiegów i 
pracy. Należy mu się za to najszczersze po- 
dziękowanie. 

Koncert odbył się 20. t. m. z takiem po- 
wodzeniem, jakiego sobie tylko Życzyś można 
było. Przedowszystkiem należy się podziękowa- 
nie panu Mikulemu, który z usłużnością skwa- 
pliwą uprosił na ten wieczór znanych u Was we 
Lwowie skrzypka pana Słomkowskiego i spiewa- 
ka p. Cetwińskiego, Obydwaj panowie „bardzo 
znakomicie przyczynili się do urozmaiceuia i u- 
piększenia programu koncertowego. Panna R. u- 
czennica pana Mikulego zachwyciła wszystkich 
grą na fortepianie w koncercie Webera, odegra- 
nym z towarzyszeniem miejscowej muzyki pułko- 
wej, a p.P., również uczeń p. Mikulego, w Don 
Juanie Thalberga, pokazał biegłość, wprawę, 
elegancję i siłę, jakiejby sobie każdy amator 
mógł życzyć. Muzyka pułkowa pod kierowni- 
ctwem p. Oślizły wywiązała się bardzo pięknie 
ze SWego zadania, okazując swoją wielką pe- 
wność szczególniej odepraniem trudnej i milutkiej 
kompozycji swego kapelmistrza, zatytułowanej : 
„sen dziewicy“. 
+> Kiedy mi już dostało się przyjemne bar- 
dzo zadanie — wyrażenia zasłużonych pochwał 
i szczerej wdzięczności , niechże mi wolno będzie 
nie zapomnieć i g publiczności. Jej także nale- 
ży się wielkie uznanie, że zgromadziwszy się 
bardzo licznie przyczyniła się znacznie do ofiar 
na oświatę ludową, Pewna część naszej ludności 
świeciła wprawdzie bardzo demonstracyjnie swoją 
nieobecnością, ale też możemy powiedzieć, Że w 
skutek nieszczęsnej naszej koteryjności uroniła 
rozmyślnie przyjemność , o jaką w Jarosławiu 
nie łatwo. — Korzyści materjalue tego koncertu 
nie są mi Znane, ale wnosząc z licznego publi- 
czności udziału można wnioskować sumę jak na 
Jarosław znaczną, . 


(N.) Kraków a. 23. października. Na 
domu p. Rudkowskiego pod l. 294 ulica św. 
Jana miano urządzać dach nowy ogniotrwały, 
skutkiem czego rozebrauo dach stary, nie zrewi- 
dowawszy Poprzednio ściany, która była szczytem 
tego dachu, a zarazem służyła za szczyt drugie- 
mu dachowi w sąsiednim domu p. Prędowskiego 
pod l. 293. Gdy obie konstrukcje dachowa opie- 
raty się o jedną scianę SzczytowĄ z dwóch stron, 
nacisk ich się równoważył, z usunięciem jednej 
latwo było przewidzieć, że Ściana się zawali, co 
też nastąpiło dzisiaj rano. Mur długi sążni 4, 
wysokości 37/4, runął na powałę drugiego piętra 
domu p. Rudkowskiego i w jednym pokuju mie- 
szkania na drugiem piętrze wyłamał powałę z 
belkami. Szczęśliwym przypadkiem nikt ani z ro- 
botników ani z mieszkańców drugiego piętra nie 
został zabity ani rany, Budowniczym kierującym 
tą robotą jest p. Nitsch,“ 

Donosząc o tym fakcie z naocznego obejrze- 
nia zwalisk, równie na strychu jak w mieszkaniu 
na drugiem piętrze, uważam wszelkie komentarze 
za zbyteczne. 


Telegrammy Gazety Narodowej, 


Peszt d. 25. paźdz. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu delegacji przedlitaw- 
skiej odpowiedział minister wojny na in- 
terpelację dr. Rostra w sprawie Karme- 
lina, że ze swej strony nie może niczego 
zarządzić, dopóki proces sądowy ostate- 
cznie się nie zakończy. 


Wiedeń d. 25. paźdz. Na Schot- 
tenring zawaliły się dzisiaj rano schody 
w nowym, już na ukończeniu będącym 
gmachu. Kilkoro ludzi zabitych i rannych. 


Paryż d. 25. paźdz. W komisji 
nieustającej odczytał Grevy listy Rou- 
hera i Richarda (byłych ministrów na- 
poleońskich), w których Żaląc się na nie- 
prawne wygnanie ks. Napoleona żądają, 
aby komisja nieustająca wytoczyła śledz- 
two. Grevy dodał, że sprawa ta należy 
do Zgromadzenia narodowego, do którego 
też odesłać ją wnosi. Wniosek ten przy- 
jęto. 

Ko nisja nieustająca przyjęła wnio- 
sek zamknięcia swych posiedzeń. 


Rzym d.25. paźdz, Migliorati przy- 
był z Aten; przybycie jego nie stoi w 
żadnym związku ze sprawą laurjońską, 
która jeszcze wcale nie postąpiła ku za- 
dowalającemu załatwieniu. 

Nadchodzą wiadomości o ogromnych 
wylewach rzek, mianowicie z górnych 
Włoch (W Genui była tucza już przed 
kilku dniami, i okropne zrządziła spu- 
stoszenia). k 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Dalszy ciąg licytacji bydła rogatego i", 
trzedy chlewnej, urządzonej staraniem komitetu 
Towarzystwa gospodarskiego, odbędzie się dziś 
26. października (w sobotę) o godzinie 10 przed 
południem na Kortumówce, 

Pozostało z wczoraj do sprzedaży 11 jałówek 
i 11 sztuk trzody chlewnej. 


Otwarcie praktycznej szkoły ogrodni- 
czo-sadowniczej we Lwowie odbyło się wczoraj 
w ogrodzie Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego, 
w obecności reprezentantów tegoż Towarzystwa, 
Wydziału krajowego, Rady miejskiej, Rady szkol- 
nej krajowej, komitetu Towarzystwa gospodar- 
skiego, dziennikarstwa i ogrodnictwa, tudzież na- 
uczycieli i uczniów nowego a tyle pożądanego 
zakładu. Zajmujące w wielkim stopniu szczegóły 
podamy jutro. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- ' 

Sza notuje spirytus rafinvwany stopień 74, spi= 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 

„Bank krajowy galicyjski przy placu 

Marjackim wydaje Asygnaty kasowe: 


a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uzna 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez 


5  proceutowe za 8 dni jedzenie ~ Ć 
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Od czasu jak jego Swiątobliwosé papież. rzez ZaŻż 
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Przyjechali do Lwowa d. 25. października. 
„Hotel Europejski: St. Tworkowski z 
Trzeciany, K. Łącki z Paryża, T, Suchodolski z 


Pociągi kolejowe na głównym dwórcu 
JMaroia Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego) 
a s Przychodzą 
| 
„Krakowa do Lwowa o ge 5 m. 57. rano. 
4 9 „ 45 wieczór. 
10 


10 
3 


50 rano. 
43 wieczor. 
58 rano. 
45 popołud. 
58 wieczór. 
18 rano. 

3 popołud 


n 
Czerni wia 7 
` ” 
3 

” 
= 10 
4 
4 


n 
z Brodów i Złoczowa 


u: wu E s * u 1 
a wy 3 s 3 3 43 


Sławny, J. Suzański z Grabowca, E. Romanow- 
ski z Hrehorowa, K. Mołodecki z Brodów, W. 
Jankowski z Rosochowańca, W. Kronhelm z Mo- 
skwy, Ign. Zakrzewski z-Padwy, L. Wiśniewski 


z Padwy, B. Zakrzewski z Wiednia, K. Parzel- 
ski z Mikołajowa. 


Hotel Zurza: St. hr. Konarski z Wie- 
trzna, W. hr. Ostersaken z Moskwy, K. hr. Wo- 
dzicki z Olejowa, W. Ciepielowski z Suszczyna, 
M. Epstein z Wiednia, Ghyka z Jass, P. Kro- 
Szyński z Krakowa, B. Nakwaski z Polski, T. 
Korwin Szymanowski z Polski, B. Żebrowski z 


Podola, R, Natti z Stockholmu, M Jaruntowska 
z Załanowa. 


Hotel Langa: M. Eminescu z Roman, E. 
Krzysztofowicz z Załacza, M. Warnaw z Drezna, 


J. Blum z Stryja, A. Sacher z Stryja, E. Kreis 
z Reihms. 


Hotel Angielski: J. ks. Puzyna z Czar- 
nołozca, K, hr. Bobrowski + Rychlińca, J. Do- 
boszyński z Dobromila, Z. Dybowski z Równi, 
E. Rylski z Czarnołośca, S. Czarnożyński z No- 
wosiółek, B. Prawdziec Chotomski z Czerniowiec, 
- Saphir z Hamburga. > 


Wiedeń. Akcje franko aust- 00. We- 
gierskie kredyt, 135,00. Anei 123 POr 


Unionsbank 272.00. Kolei 
Kolej siedmiogr, 177.50. 
Kolej Alfólda 174.50. K 
Koleji lwowsko-czerniow. 
159.90. Kolei połnocnej 
177 00. Węgierska Ostbahu 126.50. Indemnzacji. 
galicyjskie 78.25. Losy z roku 1864 142.75. 
Akcje kolei koszycko-odarbergakiej 189.75. 
Banku obrotowego 214.00. Losy 
Akcje banku budow. 139.90. Kolgi państwowej 
329.00. Banku związk. 353.00. Losy węgier. 
103.25. Ros. bankn, rent, hyp. 212.00. Kolei Nad- 
dniestr, 245 00. „Rubel ros 1.49. Usposobianie : 
mocno. 


Anglo-austr. 317.00. 
Karola Lud. 227.50. 
Kolei połudn. 202.50. 
olei Elżbiety 248.00. 
15150. Węg.Nordost. 
204.00. Kolei Rudiolfa 


tur. 77.00. 


z dnia 25. października 1872. 
godzina 10, minnt — przed południem. 


, Akcje kred. 328.50. Anglo-austr. 314.00. 
Unionsbank 269.50. Kolej Kar. Ludw. 228.00- 
Kolej połudn. 201.30. Franko-austr. 128.0.5 Lo. 
sy z 1860 r 101.30. Napoleondor 8.64. Tram- 
way332 .50.  Usposobienie : mocne. 

godzina 5 min. 15 po połud. 

Berlin. Ruble papier, 833/ x h 
2085/,. Lombardy 1243 2 
lej państwowa 2047/,. 
noty austr, 92'5/,;. 


Akcja kredyt. 
le Galizier 105'/,. Ko- 
Rumuńska 47/1. Bank- 
Usposob.: stałe. 


A 


W TEATRZE hr SKARBKA. 
W sobotę d. 26 października 1872. 


| TRUBADUR 
wielka opera w 4 aktach J. Verdi'ego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 


a P. Köhler 
Pni Friderici-Jakowicka. 
P. Cieślewski. 
Pna Wajcówna. 
P. Koncewicz. 
P. Brodowski. 
Pna Manowska, 
P. Pruszyński, 
Zołnierze. Cygani. Cyganki. Straż, 


Początek o godzinie 7mej. F. 


Hrabia Luna 
Leonora TO 
Manriko, trubadur 
Acnzena, cyganka 
Ferrando AF 
Ruiz, powiernik Manrika 
Inez, powiernica Leonory 
Posłaniec Ruiza 


M 


Hotel Krakowski: M. Puchalski z Dwor- 
ca, E. Urban z Krakowa. 
a zz aee 
Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 25, października 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 


lekarstw i kosztów 


Barry 
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Pruskie biloty xasowe 107 0,108 O'| Foratpr. Hand, Gesell. 43 00| 23 50] Albrechta 93 00l 93 15] > Waldstein 92 33 a Beidowicza, u Fr, Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacege Schnirch; w Girazu u braci Oberranz- 
Srebro Pe" Ażoje koletowe. | Alföldzka kolej 91 50) 91 75 ks. Klary 38 50] 3 meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego ; Lwowie: u 
Wiedeń d. 22 października , 18 50] Ferd da A | n ixy (3-miesi 9 W | Zygmunta Kuckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 
f i ir Albrechta 178 00/1 erdynanda północna 101 75/102 07], Dewizy (3-miesięczne.) że R. i : i Karos Hn- 
LU r ro u nar 
Papiery państwa ka cja opołda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepssa apteka pod Węg. koroną, 
renta austr. w. 2 "o 64 80, 65 IC) Alfoldzka 174 50/176 GO] Karola Ludwika dawn. — |103 00J104 7b|Hambsrg 100 mark. b. | 79 75| 79 85 | butha, a Juliusza RAI a Jak iba Boisera ti? Linzu. u F M. v Haselmayera Erben: w Peszcie 
srahrom™ | TO GU| 70 20] Karola Ludwika 331 00/232 00 >» 5 z r. 1867| 97 7e| 98 25|Paryż 100 frank. 42 3)] 42 gy | u Józefa v. Török: w Pradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w RZeszo- 
Pożyczka ost. 2 r. 1808 |338 06,840 0 | Północne Fęrdynanta faoss 4 00] Lwow.-Czatn.-Jas. zh pęt chg SĘ, at a: 103 40/108 50 | wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetaa i dr. A. Bucholta e k apteka obw 
ty u GU) 93 50] Franciszka Józofa "23 (07844 00) „ III on] 79 00 ankf. 100 sł. ol w. p. 40] 91 50 
Pożyczka loter. z r. 1814 | 93 (U| 93 5 A v 


wTarnowie: u A. Tenozyna apt pod Aniołem i n W. T. A. Wielogórskiego, 


| Najprzedniejsze IL. 30.432. 4239 1—3 ó EL > 
E 
s. Ohwi : | (6 LalCÓW 
= Obwieszczenie Dr. Haukiego. E ! 
z G © |otworzył Lwowie, przy ulicy Czarni 
JS 6 loś a fakonów w pudetia Gdozosdzyclonia | F g ekiego (przedtem Pawiej dop dwa End. 
d becna ilość s i je |tuzin flakonów w pudełku (do rozdzielenia SA ; A 3 
p hi Aski zi > biorców dia jest dee JA między czeladź domową s ie przy | „5 i kiewicza pod L 1 nową ma I. piątrze od frontu 
"O i p . 5 oiynskiego 
C Ińskie J Sta teczng do regu- wiekszych gospodarstwach urządzonych) f ga gu|n2d cukiernią pp. Nizinieckiego i Hołyńskiego, 
k 3 . larnego odczyszczania kloak i kanałów złr. 1 50 ct. m 9 |w której do nauki przyjmuję codzienie. Udzie- 
zzupełnie świeżego transportu |4|tak miejskich jako też prywatnych, z J E a 2 o o 
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. 5.40 fæ|których ostatnie w razie odciągania się Apteczki eholeryczne PAC] waj E IIA E tiach nankon 


za funt w. p. — poleca 


St. Markiewic: 


we Lwowie, w rynku pod 1. 42. 


Polecam szczególnie moje herbaty 
Nr. 3. Zbiór majowy czarną po zir. 3, 
4. Mieszankę Warszawską . „ 4. 
7. Najprzedniejszą czarną „Suchong* 
w oryginalnych drewnianych Paczecz- 
kach w cynie Opakowana, zawierejąca 
samej herhaty 1*/, wagi wiedeńskiej, za 
paczeczkę . . . . . . złr. 4. 
Z a 
a Halickiem dawniej Zajazd Kry- 
nickich N. 458 jest od 1.listo- 
pada 1872 całe drugie piętro, 
składające się z 10 pokoji, 2 ku- 
cheń 1 spiżarnia, strych i piwnica do 
wynajęcia, może być na 2 partje po- 
dzielone. 4237 1—3 


n 
n 


HERRATA w proszku po złr. 1.20. 


"OZI "TEZ 04 


—— 


nyzsoJjd m VL 


NA i 


właścicieli odczyszczane bywają z urzę- 


korzystnego przedsiębiorstwa chęć ma- 
jące, aby zgłosili się co rychlej o kon- 
cesję odnośną. 

Od Magistratu król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 19. października 1872. 


(Terag wyszka z druku 
4. bardzo pomnożne 


wydanie), 


a . 
j e) p 


Do nabycia 


4101 47—100 w takładzie ordynacyjnym 


Zgłosić się można do właściciela w 
Hotelu Angielskim pod Nr. 73. 


PAMIĘTNIK 
kapitana Gwardji narodowej 


w r. 1848, 
spisany podług dyktatów przez 
KAROLA WIDMANA. 
„Część I. i LIL. 


Cena 1 złr. wal. austr. 
Pamiętnik obejmuje zdarzenia od r. 1798 
aż do r. 1863; część 1. i II. dochodzi do epoki 
legionów polskich. 
Uprasza się o przesyłanie pieniędzy alho 
zamówień (za pocztową zaliczką) pod adresem 
autora we Lwowie 1. 3 plac Marjacki (daw. 67/,). 


ib arkuszy druku obejmające, tak treścią jak i 


Część I. i TI. wyszła już z druku, III i [Y. 
wyjdzie do końca roku. 4238 1—3 


a= Kamienica Ex 


2 piątrowa w dobrym stanie z ogro |działania gmin i Rad powiatowych, sprawy|Awt 
dem i placem do budowli na pierwszej 
z ulic, jest z wolnej ręki do sprze» 
dauia. Bliższe szczegóły udzieła Ajen- 
cja dzienników i Biuro komisowe p. 
A. Piątkowskiego, plac Katedralny N. 31 
1—2 


stary, 9 now. we Lwowie. 


| Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne dena- $ 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- g 
nia ? przeżuwania, wstawia bez bólu. 
IBól zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


zęby zrotem lub masą do zęhów podobną 
plombuje 3987 4 —? 


Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr, Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały wa Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 


Wydział centralny Towarzystwa WIR- 


jemnej pomocy Oficjalistów pryw.naie, 19 - - w Krakowie w avtece p. Tranczyń- 


jest w możności nastręczenia 


Oficjalistów 


mniej wszystkie najnowsze ustawy jurydyczne, 
wojskowe, handłowo-przemysłowe, tabularne, 


słabości sekretnych 


(osobliwie osłabienie), 


Dr. Medycyny Bisenz, 


Stadt, Singerstrasse 12, 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—. 
Udzielam rady listownie i wysyłam leki poczta, 


(Bez pobrania za zaliezka.) 


olski Adwokat 


Sekretarz Domowy. 


Pod powyższym zytułem wyszło nakładem 
niżej podpisanego dzieło w 15 zeszytach 90 


frontowe pokoje, przy ulicy Janowskiej 

Nr. 38, na I. piątrze, z osobnym wcho. 

dem do wynajęcia od 1. listopada 
Wiadomość tamże. 4212 2—2 


ohszernością wszystkie tego rodzaju dzieła nie= 
mieckie o wiele przewyższające, zastosowane do 
ustaw najnowszych, zawiera, wszystkie najno |2 
wsze przepisy i ustawy w sprawach gminnych, 


autonomicznych i politycznych, jako to: zakresjygć 


szkół ludowych, o podatkach, o wolności wy- 
znania wiary, o śluhach cywiinych it. p. nie- 


wekslowe, karne i t. p. objaśnione rozlicznemi 
wzorami podań odnośnych, dalej postępowanie 
sądowe, cywilne i karne, przepisy stemplowe, 
a najbardziej przeszło ; 


1000 wzorów najcelniejszych 


wszelkich aktów prywatno prawnych. 
Cen całego dzieła tylko 4 złr., która 


od 1. stycznia 1873 na 6 złr. w. a. pod-g 


wyźszoną zostanie. 

Kupujący to dzieło do 1. stycznia 1875, 
vērzyma nadto premję Kalendarz powieściowy 
na rok 1878 za darmo. 

Zamówienia za pobraniem lub przekazem 
pocztowym z doliczeniem 6 centów na list 
frachtowy. - 4190 3—3 


Nakładca H. BODEK. 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 3. 
nerwowe w jednęj chwi- 


NEWRALOJRezezy Ez 


pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronter. Skład 
w Paryżu w apteca p. Levasseur, rue dela Mon- 


wszelkie cierpienia 


R przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch, W Warszawie w składach mater- 


z różnemi kwalifikacjami. Zamówienia z po-|iałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud 


szczególnieniem dotacji przyjmuje biuro admi. |Wika Spiessa, 


nistracyjne Towarzystwa znajdujące się przy 
ulicy Akademickiej Nr. 5, naprzeciw hotelu 
Żorza. 4210 1—? 


K. DEJNERT 


fortepianista i stroiciel, 
uczeń fabryki 
PIOTRA ERARDA W PARYŻU, 


podejmuje się stroić i restau- 
rować fortepiany poeenach 
umiarkowanych. 
Pracując przez lat siedm w słynnej 
fabryce Piotra Erarda w Paryżu, 
miał sposobność wykształcenia się naj 
zupełniej w swoim zawodzie. 
Pewny więc, Że godnie odpowie wszelkim 


choćby najwyszukańszym wymaganiom, poleca 
się Szanownej Publiczności w nadziei nąjzu- 
pełniejszego Jej zadowolenia. 4241 1—? 


Rynek 36. nowy. 


Do 


3937 32—52 


Dom załatwień 


interesów pieniężnych 
i wekslowych 


w. S. Wilczyńskiego 
we Lwowie, nlica Jagiellońska Nr. 13. 
mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju, 
jak i za granicy, wyrahia pożyczki pod najko- 
rzystniejszemi warunkami na dobra , realności 

i kamienice — 
zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic — 
sprowadza , 
z pierwszych zagranicznych fabryk wszelkie 
maszyny i narzędzia rolnicze; także i nawozy 
sztuczne juk guano i inne. 


przy Wałowej ulicy, jest 


Fortepian 

o półsiodmej oktawy do sprze-| 

dania. — Bliższa wiadomość w sklepie pana 
Rałutowskiego. 4206 2—3 


pokrycia dachu. 


du, przeto wzywa się osoby do tego|Rozczyn kwasu karbolowego w padełku 


Znakomite powodzenie. |; 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


PP. Rudolfa 
Strzyżowskiego. 


OBOROUGOOPOBDOGOBGOGOG td 


POECPOSOGB 


DOPO 
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4130 6—12, i 
W kamienicy pod Nr. 11.| ta 


Oldenburskich 3°, premiowych losów 


KÆ z głównemi wygranemi 35.000, 10.000 talarów i t. d ŒS 
RAF" Wygrane wypłacają się bez potrącenia podatku w srebrze. "SĘ 


ty długu krajowego, pożyczki premjowej kolei Żelaznej, wielkiego księstwa Oldeburskiegn, przynoszą rocznie 3'/, odsetków 


otrzymał 
i poleca 


Krople 


Ksawery Budkowski, 


Krople, Ziółka, Spirytos do nacierania, 
1135 5—12 dyrektor szkoły baletu. 


zkr. 2. 4197 2-4 | 


DED SIINA O GPS 


VELOUTINE|, „ŻĘ... 


jest to 3950 11—78|] na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
Mączka ryżowa słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 


przez Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 
przygotowana z Bizmutem , 


nę 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 


reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 

Cena jednego pudełka 1 złr. w. a. 

Nie sfałszowanych można dostać 
we Lwowie u Konstantego TIskierskiego u 
aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w i 
aptece Stechera de Sehenitz. 4009 4—8 


nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 
Schwarca i Kamila 


Handel korali 


Romualda Turasiewicza 


przy ulicy Akademickiej l. 22. 


otrzymał znaczby wybór kcrali mianowicie: Francoskie rznięte, 
brylaqtowe, biczowe i nexpolitańskie, oraz: A 


Biżuterje 


tak w całych garniturach, jak 1 pojedynczo, brosze, kólczyki, 
branzolety, guziki i t. p., które po stalych majumiarko- 
wańszych cenach poleca. 4240 1 —10 


S$ 


|BQOOOGGOO 


R 


Prędkie i niezawodne wytępienie 


SZCZURÓW i MYSZY 


A pomocą 
wa 


trucizny 


odszczególnionej przez Jego Mośc Cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem. 

Takową dostać można niesfałszowaną: : 

we LWOWIE u pp. Konst. Iskterskiego, A. Berlinera, Z. Ruckcra, P. Mi- W 

kolłascha, w STANISŁAWOWIE n Śżechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u W 

p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. f 

Cena sztuki 50 ct. W. a, 4008 5 11 


5. Listopada . 


Już 
dnia 


nastąpi 
ciągnienie 


wygrywa najmniej 30 złr. 


angielskie różnej wielkości 
Roman Wojczyński ulica Halicka 1. 11. 


losów Poz 


Ta pożyczka Ioteryjna w kwocie 1,726.300 zkr. będzie spłacana w drodze rocznych losowań w znacznej kwocie 3,952.980 złr. spłacona. Każdy los 


4071 2—8 


z meara A KARA AC 


se || Nie potrzeba więcej żadnego frotera !! 


„Moja jedyna 1 wyłącznie prawdziwa, w całym świecie wsławiona, 

poprawiona, w połowie Europy z naduwyczajnym ukutkiera rospowszachniona 

!! Pasta połyskująca do z: ia podłogi 

„ Kasta połyskująca do zapuszczania podłogi!! 
do najwytworniejszego, najłatwiejszego i z_jtrwalszego zapuszczania własną rek lki dzaju 
bez pomon AJ p nie Bo sę wszelako żadnęgo zE0 Biol. aw ÓW I © 

"a0rJxa Moja wyrabia prawdziwą pastę na posadzki w 4 kolorach: Nr. I blady aH jasny 

twarde lub miękie parkiety, N, lipót jasno brunatny, a N. III ciemno branatny na zwykle posadzki, na i „SĄ 
kój 1 zł. , dla 6 pokoji. 6 zł, „na IŻ pokoji 10 sł., na 24 pokoji 19 zł, na większe rozmiary podwójna ilość 
RA nrzyndoszkę s zaiskłego preparatu z gumy trwałość tejże 1—2 lata. Pracę wykona każdy bez natę- 
Mala wygyć >, 3 MERS A { 
> e y godzinach ł jest bezwonną. Przy zamówieniach na cała domy, zamki, wilo itd. uprasza się 


Nadzwyczajne rozpowszechnienie, ktore uzyskał mój wyrób od 1858 k j i 
powód miektórym frmom naśladować mój Psia, A. Iaiość uk dka wata gaj 


podług najnowszych badań chemii 


dał 
licząc na to, 2e publiczność nie będzie uważać na zuaki 
gdy teraz i to nie uchodzi, używają mojej firmy lub o łoszeń. Z agi ; 
muję się od ostrzeżeń, zwracając na oyta R Publiczność. POMP A TYT, 
Sławna angielska eseneja do wywabiania plam (Englisch fi i 
3 A c 3 glisch for taking out Spots), przy- 
kp tny E arch 2 maj w jedynym mim do NADE plam, nawet Simon Z każdej MR wi 
l ywabia nie psująć barwy, a przytem bezwonna. Oryginal toik to i J 
a a y, à przy yginalwy słoik 80 ct. 6 słoików 4 zł. 12 słoików 


a= Amerykańska politura na meble zg 


(Proszę aka, KA aa AE 10 at do politnrowaniu najpiękniejszego, najtrwalszego i łatwego 
politurowania, do najdelikatniejszych mebli, bezwonna, jasnego i ciemnego kol. i 
SŁolk BO cm 4 słolkia Widzę ct. 17 A j go i cie g oru w stałym stanie, Ozyglualny 


Salonowy lak na bury kazdego rodzaju. Mały fakonik 45 ct, wielki 86 ct, 
Fabryka i skład centralny dla koutynentu %uropejskiego 


en gros W. WWisehim en detail 


Wien, Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 4, 


dokąd wszystkia zamówienia stosować należy. 


Skład we Lwowie u FRYDERYKA SCHUBUTHA, rynek l. 45. 


4117 4—6 


Przestroga. 


Dodatkowo do mojej powtórnie publikowanej przestrogi co do fałszowania proszku 
korneuhurgskiego, przytaczam niektóre ustępy z ces. patentu, które w danych wypadkach 
może być zastosowane, patentem opiewa: E z 


„Naśladowanie wtedy j i jeżeli i j 
t przemtosfoną RA o lina, jeżeli prawdziwa marka En zwykłej 
Naśladowanie może być udowodnionem : 

a) Jeżeli sohie ktoś przywłaszcza imię, 
go producenta. 

b) wyroby, które opatrzone są niedozwolonym znakiam i w handel wprowądaone, 

trzeciw winnym (przeciw producentowi jakoteż utrzymującemu na składzie falsy- 
fikaty) może być nałożona kara do 500 zł, która może być na wypadek podwojona à 
przy powtarzaniu się kary, naznacza się jeszcze areszt do trzech miesięcy. 

Polecam powyzsze uwadze tym panom, którzy się trudnią wyrohem luh sprzedażą 
falzyfkatów proszku kornenburgskiego, przyczem zauważam, że przeciw winnym na mocy 
A Pab OR: am uw. k 

ow lorcó 4 a j i i i 
korneuburgski i inne Mojo hy e R „o A andi 
We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, aptek., J. Piepes, ap., 
Jakób Baiser ap, Z. Rucker ap., i handel Kleina Wy i Rissler, W Kra- 
kowie M. Jawornicki w rynku gł. kamionicy p. Kirchmajera p. J. Jahn, i 
Jahób Goldwasser, w Białej p. Gertwert i Æ. Keler, w Bielsku p. S. A. 
Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedziolski , w Borszczowie p. Niemczewski, w 
Bóbrce p. Czernik apt., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brze- 
Żanach p. Margulies, p. Zminkowski apt, i p. Fadenhecht, w Belzie p. Hry- 
mak, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Leżajsku p. 
J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Muller, w Makowie p. Mayer 
apt. i E. Kramer, w Mikulińcach p. Międlicki apt., w Myślenicach p. A. Łą- 
czyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w 
Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Popradzie E. A. Krompacher, 
w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdeczkai F, Machalski, w Radzie- 
chowie p. Jaśkiewicz apt, w Rozwadowie, p.. K, Marecki, w Rzeszowie p. J. 
Śchaitter i syn, w Sanoku p. J. Jaklitscha wdowa i p. Barth, w Smolnicy p. 
F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Świstalski dawniej Tomanek i p. Stecher de 
Sebenitz, Beil «pt. w Tarnowie pp. J. Jahn i Koy i W. Mildner & Comp., w 
Tarnopolu pp. A. Morawetz i ©. Latinek, w Wadowicach p. A. Foltin, W Wis- 
liczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. Kedrębski i spółka. ` 

Proszek korueuburgski jest jedynie tem prewdziwy, który opatrzony jest moiim 
poniżej umieszezonym podpisem w czerwonej farbie na Winiecie. 

usg Ktoby mi talszerza wskazał, który nadużywa 
mej marki ochronnej, abym go mógł pod sąd podćtią- 
gnąć, otrzyma wynagrodzenie do 200 zir. i 


pieczęć lub osvhliwą nazwę zakładu inne- 


Korneuburg, > 
duia 26. paźż®?ziernika 1872. 


[d 


yczki Salzburskiej. 


V ciągu roku bywa 5 ciągnień z głównemi wygranemi 40.000, 30.000, 15.000, 15.000 itd. a przytem dają te losy wszelką pewność, poniewsł 


stolica Salzburg ręczy całym swoim majątkiem, jakoteż swojemi dochodami i prawami dochodów za punktualną wypłatę wyciągnionych losów. 


RAE Cena losu oryginalnego 


1 złr. 


Ażehy każdemu ułatwić nabycie tego losu, sprze- 
dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zadatkiem 
otrzymuje się cały los na własność. 


ct.) po cenie 30 


Losów tych nabyć można u Fryderyka Schubutha we Lwowie ryn 


v 


Te losy są lit 


(stempel na zawsze 19 


ms Już 1, listopada 


nastąpi ciągnienie 


14092 11—12 


Nalzburskiego 26 zir. "JBE 
miesięcznie tylko po 1 złr., 


a po niszczeniu 


ztr., i calej kwoty 


Podczas wypłat gra się na wszystkie wygrane. 4 
Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. Joh. C. Sothen, Wien, Graben 13. 


ek 1. 45. e 
KDE. Ber , Du FSE 602 


Główny sklad najlepszej blachy cynkowej 


po cenach fabrycznych u 3992 4—? 


Leona Bratkowskiego 


we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. 8. 


PASTA ı SIROP z KODEINA 


P BERTHE w Paryżu. 


Żaden środek nie może ié w porównanie powraca na uśmierzenie najupor- 
ezywszego kaszia, grypy, katarów, kekluszu, zapalonia nacz á oddc- 
ehowyeh plue TAH La nieoceniony w początkach suchet i na irrytacyo 
piersiowe wszelkiego rodzaju. a 
Srodek wej oa i cudownych jege własności odznaczony rzadkim we  Franoyi zastczyem, 
pomieszczo em został wód pocyfi j i uznan - 
dowo przez właściwe viaaa, ý kemer ręki 4 Żó> iwa spy 
aptecd 
TRAU- 


! Mag” w srebrze bez potrącenia podatku, -PE mają gwarancję państwową, mają kurs giełdowy w Niemczech i są 


przyzwolone w państwie austr. węgierskiem. 
Takowe nie są opatrzone serjami, mają 


jągnienia 1. maja i 1. listopada. az Ha» i A l = a 
dwa ciąg gei edy Szanowną Publiczność do zakupna tych tak korzystnych losów i obowiązujemy się, wszystkie u nas aż do 28. października 


1 i i ) ó ździerni 5 i i . czjl i 80 zł. Tym sposobem nastręcza 
M r. v. e 75 zł. kupione losy, w czasie od 20. do 26. października 1875 odkupić z zyskiem 5 zł. ezl i : ' 
aa i nietylko DlA przez 6 ciągnień bezpłatnie, ale pobiera się 3 procent rocznie i nadto zyskuje się 5 zł. Bez zobowiązania odkupna 
tych losów sprzedajemy losy Oldenburskie za gotówkę po 70 zł. a na spłaty po 4 zł. miesięcznie. l 

Ażeby dalej Szan. Pnbliczności dać sposobność większych korzyści urządziliśmy gry w towarzystwach, a to: 


| ów Oldenburskich | to jest na 60 losów GRĘ” miesięcznie po 10 zł. "BH Rocznie 12 ciągnień z wygranemi ami f 
w% 20 Et irośhich Palea wpłat pobierze kupiciel 26 zł. procentów i otrzymuje po rozwiązaniu towarzystwa los Uldenburski, tu t 
” 20 s branszwickich | 400 frankowy i brunszwicki 20 tal. Jako premję dodajemy dwie na dniu 1. grudnia 1872 z serji wyciągnięte piąte 


części losu z r. 1839 z której na dniu 1. marca b. r. f f 
wypadajace wygrane bez potrącenia 


w równych częściach pomiędzy uczęstników rozdzielone będą, przeto i 
KE jedna wygrana jest zapewniona. ZE 
Listy ciągnień i programy na żądanie bezpłatnie i franco. Zlecenia załatwiają się za pobraniem. 
Die Raten-Abtheilung der 


Raten- & Renten-Bank, 
(vormals Nyitrai & Comp). 


WIEN, Stadt, $chottenring 13. 


tylko numer i wypłacają się wygrane po upływie trzech mie ięcy po ciągnieniu. Rocznie bywa 


w sumie miliona f 
elki 


Skład główny w Paryzu u P. BzRrut, 26, rue des Écoles; w Brodach w 4124 o 
P. KULLAK ; we Lwowie w aptece P, MIKOLASCH; w Krakowie kd aptece P. J. 7 


CZYŃSKIEGO ; w Poznaniu u Dre MANKEWICZA. 


Gtościec i reumatyzm 
są dojwyleczenia. Najdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek jest 


Wata goścowa Dr. Pattisona, 


użycia na _ cierpienia reumatyczne w twarzy, piersiach , szyji, 
ościec w kolanach, 


z - l 4 1 na ból 
przeciw rwanio członków, pacięrza i biodrach i t. d 


z baca Co ct. półpakiety po 40 ct. We Lwowie do nabycia w aptece Zygmuuta 
Ruckera pod srebrnym orłem. 4110 2-8 m o W o O a en Rowan. "wozić z 


szczególnie do (Przedruk nie będzie honorowany.) 


1” — Ea, E 


Wydawca, właściciel i rodaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządemA. Skerla. 


